
N iech  ż y j e  K o n sty iu c |a  P o lsk ie j  R zeczy p o sp o lite j Ludowej!

Tekst 
Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolite]

L udow ej
d ru k u jem y  

n a  str. 3, 4. 5 i (*

Cena 15 gr.

O rg a n  K o m ite ty  W ojew ódzkiego P o ls k ie j Zje d n o c zo n e j Partii R obotniczej

KOK v m .  LUBLIN, ŚRODA 28 LIPCA 1953 R. NR 175 (2508)

Sejm Ustawodawczy RP uchwalił jednomyślnie
K o n s i y t u e l ę

Folskiei Rzeczypospolitej Ludowej
P r e z y d e n t  FP  Bolesław Bierut w ziął udział w historycznym posiedzeniu

WARSZAWA, (PAP). W flmu 22 bm. na historycznym 107 pośle 
dzeniu Sf.jmu Ustawodawczego R.P. _  Uba uchw aliła kw alifikow aną  
większością, jednom yślnie Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Na uroczyste posiedzenie przybył Prezydent R.P., przewodniczący 
Kom isji K onstytucyjnej — Bolesław  Bierut.

Na posiedzeniu obecny był Rząd z premierem Józefem Cyrankie­
wiczem na czele. W obradach uczestniczyli również członkowie Ko-
misji K onstytucyjnej. W loży dyplom atycznej obecni byli członkowie 
K orpusu Dyplomatycznego. Galeria dla publiczności i loże prasowe
wypełnione były po brzegi.

Gdy na sa lę  obrad  w chodzi P re -  
eydent R.P. przew odniczący K om i­
sji K onsty tucy jnej — B olesław  
Bierut w  tow arzystw ie p rem iera  
Józefa C yrankiew icza i w icem arszał 
ków Sejm u W acław a B arcikow skie  
go, R om ana Z am brow skiego oraz 
S tan isław a Szw albe — wszyscy 
wstają, w ita jąc  P rezydenta  R P dłu­
gotrw ałym i hucznym i oklaskam i.

M arszalek K ow alski w znaw ia 107 
posiedzenie Sejm u. Na słowa m a r­
szałka: „Witam serdecznie przyby­
łego na dzisiejsze obrady Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, przewodniczą­
cego Komisji Konstytucyjnej, oby­
watela Bolesława Bieruta" posło­
wie odpow iadają  znów długotrwa-

D epesze
w ósmą rocznicą 

Wyzwolenia Polski
Do
prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza B. BIERUTA  

W arszawa

W dniu ósm ej rocznicy Odro­
dzenia Polski proszę Was, Towa­
rzyszu Prezydencie, o przyjęcie 
serdecznych gratulacji od Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR' I 
ode mnie osobiście wraz z życze­
niami dalszego rozkwitu Rzeczy­
pospolitej P olsk iej.

( _ )  N . SZWERNIK

Do
Prezesa Rady Slinistrów
Rzeczypospolitej Polskiej
Towarzysza
J. CYRANKIEWICZA • 

W arszawa

% okazji św ięta  Narodowego, 
dnia O d ro d zen ia  Polski proszę 
Was, T ow arzyszu Premierze, oraz 
Rząd R z e c z y p o s p o l i t e j  Polskiej o 
przyjęcie mych przyjacielsk ich  
gratulacji wraz z życzen iam i dla 
bratniego narodu polskiego _  
nowych su kcesów  w budow ,e no­
wej, w olnej, lu d o w o -d em o k ra ty cz ­
nej Polski.

(__) J. STALIN  

* * *
Do
Ministra Spraw Z ag ran iczn y ch
R zeczypospolitej Polskiej
Towarzysza
S. s k r z e s z e w s k i e g o

W arszawa

Proszę Was, Towarzyszu Mini­
strze, o przyjęcie mych szczerych 
gratulacji i najlepszych ż.yczeń z 
okazji Święta Narodowego Rze­
czypospolitej Polskiej.

( _ )  A. WYSZYŃSKI

łą  serdeczną ow acją  na cześć tw ó r­
cy K onsty tucji.

M arszałek  udziela głosu p rzedsta ­
w icielow i k lubu  poselskiego Z jed ­
noczonego S tronn ic tw a  Ludow ego 
pos. Ozga Michalskiemu, k tó ry  sk ła ­
da ośw iadczenie, w  k tó ry m  m ów i 

w szyscy j m. in .:
— G dy dzisiaj uchw alam y K ons­

ty tucję , gdy p rzy jm ujem y najw yższe 
p raw a dla narodu , gdy treśc ią  K ons 
ty tu c ji są na jp iękn ie jsze  idee n a ­
szego n a rodu  — m yśli w szystkich 
ludzi p racy , w szystk ich  chiopów  są 
z nam i, sĄ na  te j sali. z k tó re j w y­
biegnie na cały  k ra j radosna  wieść, 
że z  o fiar i k rw i pokoleń, z p racy  
i w alk i ludu zrodziła się K onsty tu ­
cja P olskiej R zeczypospolitej L udo­
wej.

W te j Polsce, k tó ra  od 8 la t u -  
tw ierdza  w ładzę ludu , sp raw ied li­
wość i b u d u je  dobrobyt, nie o s a ­
m ych m arzen iach  m ów i dziś chłop 
a le o potędze m arzeń  ju ż  "ucieleś­
nionych, już o fia rn ą  w alk ą  i p racą  
robotników  i  chłopów  zrealizow a­
nych.

„Śm iem  tw ierdzić  — ta k  m ów i 
dziś L udw ik M aj, chłop z Podhala , 
— że socjalizm  jes t już na naszym  
teren ie , bo ci w czorajsi kom ornicy

w ysługujący się gazdom, dziś b u d u ­
ją  Nową H utę i p ra c u ją w  kopalniach 
w ęgla na  Ś ląsku — czy to  nie socja­
lizm?

A  nasza młodzież dąw niej w y słu ­
gująca się gazdom, b łagająca, a n a ­
w et odm aw iająca now ennę, aby m o­
gła dostąpić zaszczytu służenia — 
dziś, k iedy w ypełnia ona sale w k ra  
kow skich szkołach i n a  wyższych 
uczelniach — czy to  nie socjalizm ? 
A to, że w zrasta  w ydajność zboża, 
że w z ras ta ją  obszary lnu, podnosi 
się ' szybko hodow la — czy to  nie 
socjalizm ?

A to, że w czorajsze m atk i obarczo 
ne  w ielką ilością dzieci, z ru jnow a­
ne na  zdrow iu, doprow adzone w a­
runkam i życiow ym i do sk ra in e j nę­
dzy, — te  m atk i dziś szanow ane, od­
znaczone orderam i i o trzym ujące li­
sty od synów  oficerów  W ojska P o l­
skiego, od synów  przodow ników  w 
N owej H ucie, od córek trak to rzy stek  
PG R  — czy to  nie socjalizm ?

A lekarze, k tó rych  po jaw ienie się 
przed w ojną na w si p rzyrów nyw ali 
chłopi do cudu. bo wieś leczyły ty l­
ko babk i czarodziejskim i ziołam i 
pośw ięcanym i w  K alw arii Zebrzy­
dow skiej — dziś k iedy strac iły  one 
sw oją cudotw órczą moc, to  także  
nie socjalizm  ?“

Przez dziesiątk i la t reak c ja  polska 
s traszy ła  chłopa socjalizm em . A oto 
odpow iedź dana dzisiaj przez chło­
pa, oto ocena zm ian, k tó re  zaszły 
na  w si idącej ku  socjalizm ow i.

(Ciąg dalszy na str. 2).

»ŚlubuJemy T obie , Ojczywio, 
w alczyć w pierw szych szereg a ch  

t B udow niczych  P o lsk i  Ludowej*

Ślubowanie Młodych Przodowników
Budowniczych Polski Ludowej 

w dniu 22 lipca 1952 roku
Ślubujem y Tobie, Ojczyzno, 
na chwalą okryte sztandary,
na testament wielkich patriotów i rewolucjonistów: 
Tadeusza Kościuszki,
Adama Mickiewicza,
Ludwika Waryńskiego,
Feliksa Dzierżyńskiego,
Marcelego Nowotki,
Karola Świerczewskiego,
na krew ojców i braci naszych,
poległych w walce o wolność i socjalizm,
na konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej,
która spełnia marzenia minionych pokoleń —

ślubujemy Tobie, Ojczyzno, 
m y —  synowie i córki ludu pracującego, 
młodzi przodownicy pracy i nauki, 
młodzi robotnicy, chłopi i żołnierze, 
umacniać władzę robotników i chłopów,

\ walczyć z ciemnotą, zacofaniem i przesądami, 
pomnażać bogactwa narodu 
pracą i nauką, .
walczyć w pierwszych szeregach 
o wykonanie Planu 6-letniego, 
o rozwój nauki i wzrost kultury narodowej, 
o zwycięskie zbudowanie socjalizmu.

Ślubujemy Tobie, Ojczyzno, 
oddać wszystkie siły  
świętej sprawie obrony pokoju 
przed amerykańskimi i hitlerowskimi 
podpalaczami i ludobójcami; 
strzec niezłomnie granic Twoich 
na Bałtyku, Odrze i Nysie,
umacniać naszą niepodległość i węzły braterstwa 
z obrońcami pokoju na całym świecie, 
rozwijać wieczystą przyjaźń 
z potężnym krajem radzieckim —■ 
ojczyzną Lenina i Stalina.
Będziemy czujni i nieprzejednani 
wobec wrogów ludu i obcych najmitów, 
wobec zdrajców narodu i szkodników,

• będziemy wiernie strzegli 
mienia i dobra narodowego.

Ślubujemy wypełniać wskazania 
naszego nauczyciela,
Budowniczego Polski Ludowej —  
ukochanego towarzysza Bolesława Bierutar 
ofiarnie służyć sprawie 
rozkwitu i świetności 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Budugem y P o lsk ę , b u d u jem y so cja lizm  
fako lepszy i sprawiedliwszy ustrój społeczny

Przemówienie Prezydenta RP towarzysza Bolesława Bieruta 
wygłoszone w dniu Święta Odrodzenia - 22 Lipca

O byw atel#! M łodzieży p o lsk a ’ 
P rzodow nicy p racy  i nauk i! U czest­
n icy Zlotu w  stolicy!

Polacy ze w szystk ich  m iast i wsji
W itam  W as i pozdraw iam  z ca}eJ 

go serca w dn iu  naszego Św ięta N a­
rodowego!

Osiem la t tem u na  ziem ie polskie 
znajdu jące się pod ty ran ią  h itle row ­
skich najeźdźców, w kroczyły  b ra ­
tersk ie  wyzwoleńcze a rm ie  ra d z ie c ­
kie. K raj nasz dzięki tem u odzy­
skał całkow itą w olność! N aród p i l ­
sk i św ięci ten dzień swego w yzwo­
lenia  p rzesyłając gorące uczucia 
w dzięczność i przyjaźni narodom  
radzieckim  i ich w ielkiem u wodzo­
wi Józefow i Stalinow i.

R adosnym  i szczęśliwym jest 
dzień dzisiejszy dla wszystkich 
k tórzy  kochają  naszą ojczyznę. Do 
w ielkiej księgi dziejów Polski w pi- 
san a została now a zwycięska 1 
pełna chw a!v k a rta  — K onstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Nie była darem na ciężka i długa 
w alka naszych ojców, nie darem ne 
były k rew  i znój tych, którzy za 
wolność j zw ycięstw o ludu polskie­
go oddali !We życii. Przynoszą i 
przynosić będą  w coraz większym 
stopniu  obfity  plon praca i wysiłki 
całego dzisiejszego pokolenia Przo­
dow ników  t Budowniczych Polski 
Ludow ej.

Młodzi p rzyjaciele: .
W asz p iękny  Zlo^ w stolicy k ra ju  

w te pamiętne dpj' ^ie jest tylko

zw ykłą radosną uroczystością — ńaw ać wiedzę o p raw ach  rozw oju
ma on głębsze znaczenie. W asz Z lot społecznego, o życiu m inionych po-
jest apelem m łodych pa trio tów  do koleń. Chodzi o to, aby poznać pro-
całego m iodu- stlł p ra wdę o tym , ja k  ciąży na ży-

Z a  chwil? młodzież p o l s k a  waszy ciu społecznym  i w ypacza je podział
mi ustam i ojczyźnie nasze] społeczeństw a na  k lasy : na  panów
ślubowanie. stan ie  się w y ra - i niewolników, na  szlachtę i chłopów,
zem najgorętszych uczuć każdego na kap ita listów  1 robotników , sło-
p a trio ty  — m ezależnie od w ieku. Z wcm n a  w yzyskiw aczy i w yzyski-
n a jg ł ę b s z y m  ^;'zrUszeniem pow ta-. w anych, na uciem iężonych 1 ich ty -
rzać będzie azis w raz  z W am i cała ranów . Zadaniem  naszego pokolenia
P o l s k a  najhardziej u r o c z y s t e  zobo- jes t znieść raz  na  zaw sze podział lu-
w ią z a n ie .  ,e m °że złożyć sw ej dzi na klasy, a d roga do tego Jest
ojczyźnie naród  sercam i sw ej m ło - ty lko  jedna: rozw ijać coraz w yżej
dzieży. gospodarkę uspołecznioną i budować

B u d u jm y  °lskę, budujem y socjaJ socjalizm , 
lizfn jako lepszy j spraw ied liw szy*  W inniśm y rozw ijać przodow nictwo 
ustró j społeczny, Nie b V|0 jeszcze wt» v p racy, podnosząc w ciąż swe kwalifi, > .1. HaI ftlr? _ f ** *dziejach Polski rów nie wzniosłe) 
sprawy, rów nie wieiięieg0 zadania. 
Oznacza no nie ty lko now ą epokę 
w w ew nętrznym  życiu całeg0 n a r0 _ 
du. a!e i doniosły przełom  w życiu 
każdej jednostk i w pracyi w  m yś_ 
lach i uczuciach każdego z nas. Z r .

nia w dzi^tech całej ludzkości. P o ­
znać. zrozum ieć i pośw ięcić żyetc te j 
wielkiej spraw ie -  oto nasz cel- oto 
najszlachetniejsze j na jp iękn ie jsze  
jadanie  dzisiejszego pokolenia.

Jak  poznać, jak  zrozu<eiieć i 
przebudow ać życie osobiste, aby 
stać :ę zdolnym  i przygotow anym  
do tego wzniosłego zadania, w edług 
którego oceniać będą nasze czyny 
przyszłe pokolenia ludzkie?

Winruśiny pilnie i wnikliwie d o z .

r ab'

V
Spiżów-

by w ten  sposób przyczyniać 
rozkw itu  gospodarczego Pol-

kac; 
się 
ski

Spiżowym, niezniszczalnym  fun 
dam entem  socjalizm u jest nasz Plan 
6-letni, plan uprzem ysłow ienia 1 

. « . . .  przebudow y gospodarczej. Je s t to
c ięs tw o ^o c jam m u ^to  epoka odrodzę [.plan, k tó ry  postaw i gospodarkę na­

rodową na poziomie w spółczesny0*1 
w ym agań, zabezpieczy moc obronną 
k ra ju , stw orzy podstaw y dla coraz 
szybszego i pełniejszego zaspokoje­
nia m ateria lnych  1 kulturalnych po­
trzeb  społeczeństw a.

Ażeby więc pomóc w budow aniu 
socjalizm u staw ajm y najliczniej
w pierwszych fron tu  n a ­
rodowego w w* walce 
o P lan  6-lefc 

W y zy sk i^  iJ’Stko od i

tysięcy lat, aby spętać okowami 
przesądów  myśl i św iatopogląd ludu 
pracującego. U trzym anie w ciemno­
cie m as pracujących było zawsze 
m etodą ochrony ustro ju  wyzysku 1 
panow ania wyzyskiwaczy.

W ielkim  i najw znioślejszym  zada­
niem naszego pokolenia Jest wąjka 
o to, aby nąuHa i wiedza m iały ja k  
najbardziej w ełny 1 w szechstronny 
dostęp do umysłów w szystk ich  lu­
dzi, aby  praw da za tryum fow ała nad 
oszustw em , aby myśl ludzka rozw j. 
ja ła  się tw órcze bez wszelkich p rze­
szkód, aby w yew alając lud p ra c u ją , 
cy z wyzysku dopom agać m u rów - 
nież do w yzwelenia z odw iecznej 
niewoli przesadów  1 niew iedzy. W  
oparciu więc o p raw a zaw arte  w na­
szej K onsty tucji stań m y  się bojow ­
nikam i praw dy i wiedzy, k u ltu ry  t 
postęou ogólnoludzkiego. W ten  
sposób przyśpieszym y zw ycięstw o 
socjalizm u.

U stró j kap ita listyczny  nie Jest już 
w stan ie  opanow ać rozkładu 1 kry­
zysu, k tó ry  "go toczy i podcina od 
w ew nątrz. A la\jvyzyskiw acze impe- 
rialistyczni — mimo to — chcą na­
rzucić św iatu silą zb i^ n ą  sw e pa­
nowanie. Od dwóch ^ B m -zeszło  usi­
łu ją  oni bszskuteczn^^K szczyć na­
ród koreański, s to su j^ p p  na jbardzie j 
zbrodnicze środki m asow ego ludo­
bójstw a. Ale zbrodnicze p lany  impe­
rialistyczne obrócą się w niwecz, je-

(Dokończenie na str. 2).



Sejm Ustawodawczy RP uchwalił jednomyślni*
Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(Ciąg dalszy  ze strony  X).
Dziś uchw alam y  w  im ien iu  całe­

go ludu  K onsty tucję , k tó re j w ytycz 
n e  prow adzą nas po drodze w iodą­
cej od najszczy tn iejszych  postępo­
w ych trad y c ji polskich ku  u trw a le ­
n iu  i rozw ojow i p ań stw a  d em o k ra­
cji ludow ej, ku  u trw a len iu  szczęścia 
na jszerszych  m as ludow ych.

P rzy jm u jem y  K onsty tucję , k tó ra  
głosi p raw d ę  o sojuszu robotniczo- 
chłopskim , o jego w ypróbow anej 
n iezaw odnej sile. Żyw ym  sym bolem  
tego  sojuszu  i jego siły  jes t syn 
ch łopsk i — robo tn ik , n iestrudzony  
bo jow nik  w  w alce o lepszą dolę 
ludu , w  w alce o szczęście narodu , 
P rezy d en t R zeczypospolitej B olesław  
B ieru t. (D ługotrw ałe oklaski).

W jedności z głosam i pracu jącej 
w si, w  jedności z pa trio tyczną  po­
s taw ą  chłopów , k tó rzy  będą strzegli 
je j zasad, będą  w ypełn iali je j p rzy ­
kazan ia , n ie  szczędząc dla dobra 
P o lsk i — rzete lnej p racy  i sił — po­
słow ie Zjednoczonego S tronn ic tw a

L udow ego oddadzą sw oje głosy, gło 
sy chłopskie za K onsty tucją , (długo­
trw a łe  oklaski).

N astępnie M arszałek  udziela gło­
su  przedstaw icielow i kato licko-spo- 
łecznego K lubu  Poselskiego pos. 
F rankow skiem u, k tó ry  ośw iadcza 
m. in .:

Będziem y na w szystk ich  dostęp­
nych nam  odcinkach czynili w ysiłki, 
zm ierzające do m obilizacji sił n a ro ­
du. Będziem y w raz  z innym i głosili 
społeczeństw u polskiem u, że m ie js­
ce jego — zgodnie ze w skazan iam i 
P rezydenta B ieru ta  — je s t w e fro n ­
cie narodow ym  w alk i o pokój i r e ­
alizację  P lan u  6-letniego. Będziem y 
zdecydow anie p rzec iw staw ia li się 
w szelkim  zakusom  p łynącym  z zew ­
n ą trz , k tó rych  celem  je s t rozbicie 
jedności n a rodu  i zniszczenie tego, 
co zostało  w  ciągu 8 la t  zbudow ane 
przez P o lskę  L udow ą.

D latego też K lub  Poselski K a to ­
licko -  Społeczny będzie głosow ał za 
uchw alen iem  przedłożonego p ro jek  
tu . (Oklaski).

Przemówienie Prezydenta RP
to w a r z y s z a  B o le s ła w a  B ie r u ta

(Ciąg dalszy ze strony 1).
I l i  p r z e c i w s ta w ią ,  s i ę  im  z w a r c i e  
w s z y s c y  lu d z ie ,  k t ó r z y  p r a g n ą  p o k o ­
j u ,  a  t a k i c h  lu d z i  j e s t  o l b r z y m ia  
w ię k s z o ś ć  n a  ś w ie c ie .

Ż ądaniem  naszego pokolenia jes t 
b ron ić  pokoju  przed know aniam i 
podpalaczy św iata , rozw ijać w spół­
p ra c ę  t  w zm acniać p rzy jaźń  m iędzy 
n arodam i uw olnionym i z pę t k a p i­
talizm u. B roniąc pokoju , b ron im y 
niepodległości w łasnego k ra ju  i w y ­
pełn iam y nasz obow iązek w obec ca­
łej ludzkości.

M łodzi przyjaciele!
Oto cztery najw ażn ie jsze  spraw y, 

na jw ażn ie jsze  zadania, k tó re  sto ją  
p rzed nam i, p rzed całym  naszym  
dzisiejszym  poko len iem ' — w alka o  
w iedzę, o na jw y d a jn ie jszą  pracę,
o p raw dę, o pokój. J e s t  to  zarazem  
w alk a  o w zrost sił naszego .p ań ­
stw a. w alka  o jedność .narodu  i je ­
go rozkw it, w alk a  o n iepodległość i 
dob roby t k ra ju .

J a k  przygotow ać się, ja k  uzbroić 
się do te j w alki?

. N ajlepszym  i n iezaw odnym  o rę ­
żem w  te j w alce je s t p iastow an ie  w  
sercach i um ysłach na jp iękn ie jszych  
uczuć pa trio tyzm u  i ofiarności, w iel 
kiego pragn ien ia  poznaw ania p raw - 
j& t  k ształcen ia  um ysłu , o ddan ia  i 

ięcenia sp raw ie  lu d u  p ra c u ją -  
ego, w ierności narodow i i o jczyź- 
te, k tó rych  w zór daw ali nam  w iel­

cy patrioc i i bojow nicy: Tadeusz 
K ościuszko, A dam  M ickiew icz, J a ­
ro s ław  D ąbrow ski, L udw ik  W ary ń ­
ski, Feliks D zierżyński, M arceli No­
w otko, K aro l Św ierczew ski, i w ielu, 
w ielu innych , p rzodujących  narodo­
wi bohaterów . N aszym  zadaniem  je s t 
w ychow yw ać i harto w ać  w edług  
tych  najlepszych  ' w zorów  sam ych 
siebie i najliczn iejsze szeregi całej 
m łodzieży polskiej. Uczmy ją  i p rze­
konyw ajm y, aby  w yplen ia ła  resz tk i 
zła, b rzydo ty  w  naszym  życiu, ponu ­
re. p rzeży tk i starego u s tro ju  b u rż u a . 
żyjnego, jego m oralnego  upadku , 
jego zdziczenia.

M łodzi przyjaciele!
P rzodow nicy pracy i n au k i to  ci, 

k tó rzy  najm ocniej k o cha ją  swój 
k ra j, to  ci, k tó rych  nasza K onsty tu  
cja zaleca otoczyć pow szechnym  sza 
cunkiem  narodu . Czyż może być 
p iękniejszer bardz ie j zaszczytne u -  
znanie niż to, k tó re  najw yższe p ra ­
wa n a rodu  p rzy zn a ją  przodow nikom  
pracy?

P olska L udow a z łam ała p rzyw ile­
je  dla bogatych i szeroko rozw arła  
d la m łodzieży b ram ę do nauk i, do 
p racy , do aw ansu  społecznego. U - 
chw alona dziś K onsty tucja  Polskiej 
Rzeczypospolitej L udow ej jes t w cie 
leniem  dążeń szeregu pokoleń, je s t 
zabezpieczeniem  rzeczy najdroższej 
s e r c u  każdego P o laka: ojczyzny wól 
nej: i n iepodległej, kw itnące j i  sp ra ­
w iedliw ej. ^

M łodzi u ffijE a icy  Zlotu!
Jesteście  j j W i ,  k tó rzy  w yróżnili 

się o fiam o śi^T p o św ięcen iem , odda­
niem  dla sw ego k ra ju . Jesteście 
f  zodow nikam i p racy  i nauki! W a­
sze zobow iązania po trafiliście  prze­
istaczać w  czyn tw órczy i za  to

składam  W am w  im ieniu  ^państwa 
gorące podziękow ania i  uznanie .

Nie w ątp ię , że W aszym i gorącym i 
uczuciam i po trafic ie  zaj alić serca 
m ilionow ych rzesz m łodzieży pol­
skiej, k tó ra  w raz  z W am i i całym  
narodem  będzie tw ó rcą  i rea liza to ­
rem  dalszych zdobyczy w  budow ­
nictw ie socjalistycznym , w  p racy  
nad  dalszym  w zm acnian iem  sił i 

potęgi npszej um iłow anej ojczyzny. 
Na nas, na naszym  pokoleniu  i na 
Was, na  p o d ras ta jącym  pokoleniu  
Polski L tidow ej ciąży odpow iedzial­
ność za dalsze w cielanie w  życie 
tych w ielkich idei, k tó re  zaw arte  są 
w naszej K onsty tucji.

Ś l u b u j m y  w ię c  d z i ś  w s z y s c y  n a  
w i e r n o ś ć  K o n s t y t u c j i  P o l s k i e j  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  L u d o w e j ,  R z e c z y p o s p o  
litej w alczącej w  t r u d z i e  codzien­
nym  o  i w y ' ' }stwo spraw y pókoju 
m iędzy narodam i, o św iętą  sp raw ę 
rozkw itu  naszego narodu  i w szyst­
kich w olnych narodów , o szczęście 

'w szystk ich  ludzi p racy , w szystkich 
ludzi 'dobrej woli.

N asza dzielna młodzież, o fiarna i 
bezgranicznie oddana sw ej ojczyźnie 
ludow ej — niech żyje!

Solidarność i  b ra te rs tw o  zw ycię­
skiego obozu pokoju i socjalizm u — 
niech żyje!

Nasza ukochana ojczyzna — P o l- 
fkn Rzeczpospolita Ludow a — niech  
żyje!

N astępn ie  zab ie ra  głos p rzed s ta ­
w iciel K lubu  Poselskiego S tro n n ic ­
tw a  D em okratycznego pos. Raba- 
nowskl, stw ierdza jąc , że K lub Poseł 
sk i SD  będzie głosow ał za uchw ale­
niem  K onsty tucji.

Z ko le i M arszałek  udziela głosu 
przedstaw icielow i K lubu  P oselsk ie­
go P Z PR  pos. O chabow i, który sk ła ­
da ośw iadczenie, w  k tó rym  mówi 
m. in.:

G łosu jąc za K o n sty tu c ją  Polska 
Z jednoczona P a rtia  R obotnicza u - 
roczyście zapew nia polski lud  p ra ­
cujący, że pod przew odem  W ielkie­
go B udow niczego P olski Ludow e; 
tow arzysza B olesław a B ie ru ta  b ę ­
dzie n ieugięcie p racow ać nad  p e ł­
nym  i ca łkow itym  w cieleniem  w  
życie je j doniosłych postanow ień  w 
in te resie  m as robotniczo -  chłops­
kich, . w  in te re s ie  n a ro d u  polskiego 
i m iędzynarodow ej sp raw y  w olnoś­
ci, poko ju  i postępu.

200 tysięcy młodzieży
— Budowniczych Polski Ludowej

złoży ło  u ro cz y ste  ś lu b o w a n ie
WARSZAWA, (I’A'P). —  W dniu Święta Odrodzenia, w historycznym  

dniu uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 200 tys. 
uczestników Zlotu Młodych Przodowników —  Budowniczych Polski Lu­
dowej zebranych w bahaterskiej Warszawie, złożyło w imieniu młodzieży  
polskiej uroczyste ślubowanie sw ej Ludowej Ojczyźnie.

Po złożeniu 
przedstaw icie li

ośw iadczenia przeż 
k lubów  poselskich

Plac. Zwycięstwa, gdzie grupuje 
się młodzież, w ygląda jak olbrzymi, 
barwny bukiet kwiecia. W promie­
niach słońca migocą niesione propor­
ce, flagi, transparenty i portrety. 
Mienił), się tęczą kolorów barwne re­
gionalne stroje, jaSnieją radością mło­
de, ogorzałe twarze.

O godzinie 10 dźwięki o rk ies tr i 
pieśni p rzeryw a potężny okrzyk: 
„B ierut niech ży je !“ . O rk ies trą  g ra  
H ym n N arodow y. P rzybyw a P rezy ­
dent Bolesław  B ierut.

Obok P rezy d en ta  n a  trybun ie  z a j­
m ują m iejsca członkow ie B iu ra  P o­
litycznego KC PZPR, M arszałek  Sej­
m u U staw odaw czego W. K owalski, 
członkowie R ady  P aństw a, człon­
kowie Rzajdu z  p rem ierem  J . Cy­
rankiew iczem  n a  czele, przed-

Izba p rzy stęp u je  do głosow ania nad  1 stawiciele P rezydium  Zarządu Głów-
p ro jek tem  ^K o n s ty tu c ji Polsk iej 
R zeczypospolitej L udow ej.

M arszałek  K ow alsk i ośw iadcza, że 
p ro je k t K on sty tu c ji będzie g łosow a­
ny  łącznie z p op raw ką  zgłoszoną w 
dn iu  w czorajszym  w im ieniu  w szyst 
k ich  k lubów  poselskich  przez  posła 
Lange. Do uchw alen ia  K onsty tucji 
w ym agana  je s t w iększość 2/3 u s ta ­
w ow ej liczby posłów.

N astępu je  uroczysty  m om ent gło­
sow ania. S ek re ta rze  ob liczają głosy.

Gdy Marszalek Kowalski stwier 
dza, że za projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
w ej głosowało 36fi posłów — tj. 
wszyscy obecni na posiedreniu —
i że w len sposób Konstytucja zo­
stała uchwalona kw alifikow aną  
w iększością, jednom yślnie — zry­
wa się spontaniczna m anifestacja.

nego ZMP, przedstaw iciele W ojska 
Polskiego, przedstaw iciele w ładz n a ­
czelnych stronnictw  politycznych, 
przedstaw iciele prezydiów* klubów 
poselskich. Obecni są  rów nież kie­
row nicy delegacji zagranicznych — 
w śród nich: sek re ta rz  Św iatow ej F e­
deracji Młodzieży,- D em okratycznej 
F r. M o r i n o ,  sek re ta rz  KC Komso- 
m ołu — W. Ju rkow sk i oraz przed­
staw iciele m iędzynarodow ego związ­
ku  studentów : P e tro  Georghe ł 
G adircddi Ja g a n n a th a  — Rcddl.

Tysiące roziskrzonych oczu, pło­
nących entuzjazm em  tw arzy  zw ró­
conych je s t n a  P rezydenta przem a­
w iającego do zebranych. (P rzem ó­
w ienie P rezyden ta  podajem y osob­
no).

W  czasie przem ów ienia przelew ają 
się ja k  potężna fa la  nk‘d w ielkim 
placem  okrzyki „S talin ,. B ierut, po­
kój", „Niech ży je  n asza  ■ ukochana

Posłow ie wstają. Długo rozbrzmię \ O jc z y z n a " ,  „ N ie c h  ż y j ą  B u d o w n ic z o ­
w i e  P o l s k i  L u d o w e j ! ' ' .  P*> p r z e m y ­w ają huczne oklaski. Z law po-_ 

sclsklch patia ją okrzyki: „Niech ży  
Je Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej!*1 „Wielki Ru-, 
downiczy Prezydent Rzeczypospo­
litej Bolesław Bierut — niech 
nam żyje!“. Izba skanduje: „Bie­
rut, B ierut11.

Następnie Sejm Ustawodawczy 
uchw alił U staw ę K onstytucyjną — 
przepisy wprowadzające K onsty­
tucję Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Również i ta ustawa  
uchwalona została kwalifikowaną  
większością, jednom yślnie.
N a tym  porządek  dzienny posie­

dzenia został w yczerpany.

■uoieriłu Prezydenta dłujto t r w a j ą _
w acje  n a  cześć nauczyciela i p rzy ­
jaciela  m łodzieży polskiej, przyw ód­
cy narodu polskiego.

R ozlegają sie dźwięki g ranego  na 
trąbkach  hejnału.

N a mównicy s ta je  przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Młodzie­
ży Polskiej — W ładysław Matwin i 
podnosi rękę dó ślubowania. Las rąk 
w yrasta nad głowami m anifestan­
tów. Młodzież polska ślubuje Ojczyź­
nie. (T ekst ślubow ania.podajemy na 
str. 1). Z przepełniającą serta dumą 
powtarzają uroczyście najlepsi pols­
cy chłopcy i dziewczęta słowa ślubo­
wania. Po tej najwznioślejszej w ż y ­
ciu młodego pokolenia Polski chwili 
zrywa się bojowy hymn „Naprzód 
młodzieży świata".

W ysoko w  niebo w nosi się 25 tys. 
gołębi — sym boli pokoju, a jed n o ­
cześnie rozbrzm iew a gorący ok rzyk  
„pokój".' P rzed  se tkam i tysięcy u tk ­
w ionych w niebo oczu, u k azu ją  się 
w ystrzelone z ra k ie t sz tan d a ry  czer­
wony, biało-czerw ony i b łękitny . 
„Stalin, B ierut, pokój" — długo nie 
m ilkną en tuzjastyczne  okrzyki. Ser­
deczne, pełne zapału  w iw aty  'to w a­
rzyszą opuszczającem u P lac  Zwycię­
s tw a  Prezydentow i Bolesławowi 
B ierutow i. U staw ia jąc  się w zw ar­
ty  pochód, m anifestanci k ie ru ją  się 
n a  p lac MDM.

' (Szczegóły pochodu i  innych uro­
czystości w  Warszawie padamy to 
num erze jutrzejszym ). * (.

---- ------------ _________________

W  d n ia c h  18—20 lip c a  o dby ł ś lę  w e 
F ra n k fu rc ie  n a d  M enem  Z lo t M łodzieży 
Z w iązkow ej N iem iec  Z a c h o d n ic h . Z lo t 
p rzeb ieg a ł p o d  h asłem  w alk i o  pokó j, 
je d n o ść  i w olność, przeciw ko  agresyw nej, 
rozb ij ack ie j i  a n ty lu d o w e j p o lity ce  Adę- 
n a u e ra . U czestn icy  Z lo tu  je d n o m y śln i*  
u c h w a lili rezo luc ję , w k tó re j o s tro  po­
tę p ia ją  a n ty ro b o tn ic z ą  u s taw ę  o  tzW. 
„ re g u la m in ie  d la  p rz e d się b io rstw 1’.

J a k  p o d a je  a g en c ja  R e u t e r ,  p**- 
m ie r E g ip tu  S irry  Pasza  złoży ł n a  ręc?© 
k ró la  F a ru k a  dym is ję  rz ąd u . D ym isja  
zo sta ła  p rz y ję ta . S irry  P asza  sfo rm ow ał 
swój rz ą d  2 lip c a  w zw iąz k u  z  u s tą p ie ­
n ie m  rz ą d u  H ila ly  Paszy.

W d n iu  21 bm . o dby ła  sie  w  B er­
lin ie  u ro czy sta  a k ad e m ia  z o k a z ji św ię­
ta  N arodow ego P olsk i. z o rg a n iz o w a n i 
p rzez  R adę  N arodow ą F ro n tu  N arodow ego 
N iem iec D e m o k ra ty czn y ch  o ra«  N iem iec­
k ie T ow arzystw o  K rzew ien ia  P rzy jftżn t 1 
D o b rosąsiedzk ich  S to su n k ó w  z  Po lską .

D n ia  21 bm . w y b u ch ł w Ira n ie  s t r a jk  
p ow szechny  n a  z n a k ' p ro te s tu  p rzeciw k o  
p ow ie rzen iu  G haw am  es S u lta n e h  m is ji
sfo rm o w an i a .. S t r a jk  p ro k la m o w a n yzo sta ł p rzez  przyw ódców  F ro n tu  N arodo
wego, k tó rz y w opub lik o w an y m  ośw iad ­
c ze n iu  p o d k reślili, że „ n a ró d  ira ń s k i n ig ­
dy  n ie  p o d p o rz ą d k u je  się  obcej in g e re n -  
c j i “ i że ,,będzie  w alczył aż  do  o d n ie s ie ­
n ia  zw ycięstw a i w yzw olenia k r a ju  3pod 
ja rz m a  kolonizatorów**.

J a k  p o d a je  z  o s ta tn ie j ch w ili a g en c ja  
R e u te ra , desygnow any  p re m ie r  I r a n u  G h a ­
w am  es S u lta n e h  zrezygnow ał z  m is j i  tw o  
rż e n ia  now ego rządu .

A gencja  N ow ych C h in  p o d a je , że w 
czerw cu  n ie p rz y ja c ie l s tra c i ł  w  K ore i 20 
tys. 95 żo łn ie rzy , s t r a t y  am eryk*.ńskid  
w ynoszą u  tys . 220 żo łn ierzy , b ry ty jsk i*
— 106. k a n ad y jsk ie  — 189, tu re c k ie  — S7, 
p o łu d n io w o -k o rea ń sk ie  — 8 .493 .

W ty m  sam ym  czasie  z es trz e lo n o  159 
i u szkodzono  230 sam o lo tów  n ie p rz y ja ­
c ie lsk ich , zn iszczono  81 1 u szk o d zo n o  
19 czołgów. Z m uszono  do  m ilc z e n ia  109 
b a te r ii  a rty le ry jsk ic h .

Uchwala Prezydium Rządu w sprawie przyznania nagród
zo osimjniącia w dziedzinie nauki, postępu technicznego, literatury i sztuki

\ DZIAŁ POSTĘPU 
TECHNICZNEGO

SEKCJA PRZEMYSŁU 
CIĘŻKIEGO

N a g r o d a  I  s t o p n i a

1. Nagroda zespołowa:
I n ż .  W a c ł a w  C z a r n o w s k i  
I n ż .  J e r z y  P a c z e ś n i a k  
I n ż .  S ł a w o m i r  P e s z k o w s k i  
I n ż .  B r o n i s ł a w  R a c in o w s k i  
I n ż .  R y s z a r d  K a m i ń s k i  
M ie c z y s ł a w  W i t k o w s k i  t e c h n i k  -  

m e c h a n i k  
S t e f a n  P r z y b y l s k i  ś l u s a r z  m a s z y ­

n o w i
Paweł P apkę  ś lusarz  maszyno­

wy — za zaprojektowanie i wykona­
nie prototypu węglowća 4800 T.D.W.

I n ż .  S z y m o n  J a c h im o w ic z  ~  za 
o p r a c o w a n ie  k o n s t r u k c y j n e  s z e r e g u  
ty p ó w  o b r a b i a r e k ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i :  
a )  w i e r t a r k i  p o z io m e j  d o  g łę b o k ic h  
o tw o r ó w ,  b )  k o p i a r k i  h y d r a u l i c z n e j ,  
c )  r e w o lw e r ó w k i  2 T B D  1 in n y c h .

Nagroda II stopnia
ł .  I n ż .  T a d e u s z  S o ł t y k  —  z a  k o n ­

s t r u k c j ę  s a m o l o tu  s z k o le n io w e g o  
„ J u n a k  2 " .

2 . Zespół Zakłada E lek troenergety­
ki Politechniki W rocławskiej w  sk ła ­
dzie:

Pi>of. dr inż. Jan Kożuchowski 
Mgr inż. Anton^Kopaczek 
Mgr inż. b ^ U H B ^ T er leck i 
Andivo.; K t e i o t e c h n i k  

i . t oi' n
Karol B a ^ ^ ^ ^ ^ ^ H E c h n ik

Zdzisław K acprzak  — g raw er m a­
szynowy

Ju lian  Rypiński __ ślusarz m ode­
lowy

Je rzy  Slezicki —  ślusarz  
oraz
Zespół Instytutu Elektrotechniki 

w W arszaw ie w skła<I/.ie:
M gr inż. Z ygm unt Skoczyński 
D r inż. A ndrzej M y ś l ic k i  
M gr inż. Stefan B ernas 
M gr. inż. A ndrzej P o d g ó r sk i 
M gr inż. A ndrzej P r z y ł u s k i  -—■ za 

opracow anie analizatorów  cHa  po­
trzeb  energetyki.

3. N agroda zespołowa
Inż. K azim ierz Loesch 

|  Inż. Em ilian M atyka 
* Czesław  R ut — ślusarz, szef pro­

dukc ji fabryki.
M arian  Łuczkiewicz m a js te r  

m ontu  m aszyn — za  zaplanowanie, 
opracow anie technologii oraz uru­
chomienie pierwszej w Polsce fab ry ­
ki samochodów S ta r  20.

4. N agroda zespołow a  
Z y g m u n t  B ia ły  —  technik  
Inż. A rtur Kijttner
Inż. J a n  Zbignjew Guzy 
M gr inż. Błażej Sołtysik 
A ntoni O trząsek — ślusarz  
H enryk  B ursy  — kierow nik zmia 

ny
Józef P raso ł — i  spustow y 
G ustaw  O raw ski — ślusarz  
E m anuel Rotor - robo tn ik  plecowy 
Ja n  O czadły -—/  robotnik  — za o* 

pracow anie i opanow anie produkcji 
ferrochrom u o zaw artości węp!a po­

niżej 0,07%, surow ca niezbędnego do 
produkcji sta li kw asoodpornych.

5. Nagroda zespołowa
Inż. W alen ty  C zyrski,
D r inż. A lojzy F arn ik , /
Inż. Je rzy  O górek,
Inż. A ndrzej K rzanow ski,
Inż. A dam  Sem kow icz,
D r E dw ard  Zalesiński,
Inż. J a n  R usz — za opracow ani? 

m etody p rodukcji stopów  nichro- 
mów oraz inż. C zyrski 73 osl;18nię- 
cia w  dziedzinie spaw alń ictw a-

6. N a g r o d a  z e s p o łó w *
Inż. Ja n  K ędziera.
K arol S z c z e p a ń s k i  techn ik  — 

m echanik , +
Inż. E dw ard M achurą,
P aw eł C.hwistck — techn ik  — 

m echanik, ,
F ranciszek W itanow ski — for-* 

m ierz, v ,
Paw ei H a r o k  — m istrz  tokarsk i, 
J a n  Śliwka — ślusarz,
K arol Żwak — m istrz  e lek tro tech  

niczny — za opracow anie i a d ap ta ­
cję konstrukc ji i uruchom ienie  p ro ­
dukcji ognioszczelnychi silników  
elektrycznych oraz apara tów  p rze­
ciwwybuchowych typu górniczego.

7. N agroda zespołowa
M yr inż. W ładysław  K urcin ,
Inż. Janusz  D obrowolski,
Mgr inż. Franciszek Ciborow ski, 
M gr inż. Zbigniew Zbyszyński, 
S tanisław  D rynkow ski — frezer 

— za opracow anie i zastosow anie w 
przem yśle m etody elek tro iskrow ego

u tw ardzan ia  narzędzi o raz  an o d o - 
w om echanicznego cięcia m etali.

8. Inż. Józef C iesielski — za p ra ­
ce k o n strukcy jne  i  adap tacy jn e  vr 
dziedzinie m aszyn papiern iczych , a 
w szczególności:

a) m aszyny do p rodukc ji pap ie ­
rów  cienkich, 

o) m aszyny do p ro d u k c ji tektury  
azbestow ej.

9. M gr inż. C zesław  M ierzejew ski
— za opracow anie k o n stru k cy jn e  
szeregu typów  o b rab ia rek , a w  
szczególności to k a rk i zun ifikow anej 
T 400 oraz  to k a re k  do walców
2 T A P  i 3 ’TAP.

10. N agroda zespołowa
Inż. A n ton i Czechowicz,
S tan isław  B itikas — techn ik  t—% 

m echanik ,
B olesław  Idzikow ski — ś lu sa rz - 

m echanik ,
Józef D ąbek — to k arz  m etalow y, 
P io tr W ojtasik  — spaw acz, 
W łodzim ierz Szczepanik  — tech ­

n ik  — za uruchom ien ie  p rodukc ji 
now ego w ażnego aso rtym en tu  w  
przem yśle maszynowyrrf.

11. Nagroda zespołowa
R om an M ieloch — techn ik  -  m e­

chanik,
M ieczysław  G ronek — techn ik  -  

m echanik ,
Inż. M arian  M achyna,
J a n  N ow ak — szlifierz,
Inż. S tan isław  W rzesień — za 

uruchom ienie p ro d u k c ji now ych  
asortym entów  w  przem yśle  m aszy­
now ym .
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KO iT Y T U C JA
Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej

Polska Rzeczpospolita Ludow a jest 
republiką ludu pracującego.

Polska Rzeczpospolita Ludow a nawią­
zuje do najszczytniejszych postępowych 
tradycji N arodu Polskiego i urzeczywistnia 
idee w yzw oleńcze polskich mas pracują­

cych.
Polski lud pracujący pod przewodem 

bohaterskiej klasy robotniczej, opierając 
się na sojuszu robotniczo - chłops im, w 
czył dziesiątki lat o w yzwolenie z niewoli 
narodowej, narzuconej przez  ̂ pruskich, 
austriackich i rosyjskich zaborcow  - k o lo ­
nizatorów, tak samo jak w alczył o zniesie­
nie w yzysku polskich kapitalistów i ob­

szarników.

yp  okresie okupacji N aród Polski toczył 
nieustępliwą, bohaterską walkę z  krw a­

wym najazdem hitlerowskim . H istoryczne 
z^ycięstwo Zw iązku Socjalistycznych R e­

publik Radzieckich nad faszyzm em  w y ­
d o l i ło  ziemie polskie, um ożliw iło polskie­
mu ludowi pracującemu zdobycie w ładzy 

i stw orzyło w arunki narodow ego odro­
dzenia Polski w  now ych, sprawiedliwych 

granicach. N a wieczne czasy pow róciły do 
polski Ziemie Odzyskane.

\v cielając w  życic w iekopom ne w ska­

zania Manifestu Polskiego K om itetu W y ­
zwolenia Narodowego z dr\ia 22  lipca 1944 
r. 1 rozwijając jego zasady program owe, 
władza ludowa — dzięki ofiarnym  i tw ó r­
czym  w ysiłkom  polskiego^ ludu pracujące­
go, w  walce z zaciekłym  oporem  rozbit­
ków  starego ustroju kapitalistyczno - ob- 
szarniczego —  dokonała w ielkich prze­

obrażeń  społecznych. W  w yniku  rew olu­
cyjnych  w alk i przemian obalona została 
władza kapitalistów i obszarników , utrw a­
liło się państwo dem okracji ludowej, 
kształtuje się i umacnia n o w y ustrój spo­
łeczny, odpowiadający interesom i dąże­
niom najszerszych mas ludow ych.

Zasady prawne tego ustroju ustanawia 
K onstytucja Polskiej Rzeczypospolitej L u ­

dowej.

Podstawę obecnej władzy ludowej w  
Polsce stanowi sojusz klasy robotniczej 
z chłopstwem  pracującym . W  sojuszu tym  
rola kierow nicza należy do klasy robotni­
czej jako przodującej klasy społeczeństwa, 

opierającej się na rew olucyjnym  dorobku 
polskiego i m iędzynarodowego ruchu ro­
botniczego, na historycznych doświadcze­
niach zwycięskiego budow nictw a socjali­
stycznego w  Zw iązku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, pierwszym  pań­
stwie robotników  i chłopów.

W ypełniając wolę N arodu Polskiego 
i zgodnie ze swym powołaniem —  Sejm 
U sta w o d a w c zy  Rzeczypospolitej Polskiej 

uchwala uroczyście niniejszą K onstytucję 
jako ustawę zasadniczą, kfórą N aród Pol­
ski I wszystkie organy w ładzy polskiego lu­
du pracującego kierować sie winny w  ce­
lu:

umacniania państwa ludowego jako pod­
stawowej siły, zapewniającej najpełniejszy 
rozkw it N arodu Polskiego, jego niepodle­
głość i suwerenność,

przyspieszania rozw oju politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego O jczyzn y  
oraz wzrostu jej sił,

pogłębiania uczuć patriotycznych, jed­
ności i zwartości N arodu Polskiego w  w al­
ce o dalsze polepszenie stosunków społecz­
nych, o całkow ite zniesienie w yzysku  
człow ieka przez człowieka, o urzeczyw ist­
nienie wielkich idei socjalizmu,

zacieśniania przyjaźni i współpracy mię­
dzy narodami, opartych na sojuszu i bra­
terstwie, które łączą dziś N aród Polski z 
m iłującym i pokój narodami świata w  dą­
żeniu do wspólnego celu: uniem ożliwienia 
agresji i utrwalenia pokoju światowego.

ROZDZIAŁ I.
Usipój p o lityczn y

Art. 1.
1. Polska Rzeczpospolita Ludow a jest p ań ­

stw em  dem okracji ludowej.
2. W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w ładza należy do ludu pracującego m iast i wsi.

A rt. 2.
1. Lud pracujący  spraw uje w ładzę państw o­

wą przez swych przedstaw icieli, w ybieranych  
do Sejm u Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej 
i do rad narodow ych w  w yborach powszech­
nych. rów nych, bezpośrednich, w głosowaniu 
tajnym .

2 . P rzedstaw iciele ludu w Sejm ie Polskiej 
Rzeczyppspolitej Ludowej i w radach  narodo­
w ych są odpowiedzialni przed swym i wyborca­
m i i mogą być przez nich odwoływani.

Art. 3.
Polska Rzeczpospolita Ludowa:
1) stoi na straży  zdobyczy polskiego ludu  p ra ­

cującego m iast i wsi. zabezpiecza jego w ładzę 
i wolność przed  siłami w rogim i ludowi,

2 ) zapew nia rozwój i n ieu stan n y  w zrost sił 
w ytw órczych k ra ju  przez jego uprzem ysłow ie­
nie, przez likw idację zacofania gospodarczego, 
technicznego i kulturalnego,

3) organizuje gospodarkę planow ą, opiera jąc »  
się na przedsiębiorstw ach stanow iących w łas­
ność społeczną, v

4) ogranicza, wypiera i likwiduje klasy spo­
łeczne, żyjące z wyzysku robotników i chłopów,

5) zabezpiecza stały wzrost dobrobytu, zdro­
wotności i poziomu ku ltu ralnego  m as ludo­
wych,

6) zapew nia w szechstronny rozwój k u ltu ry  
narodow ej.

Art. 4.

1. P raw a Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej są w yrazem  interesów  i woii ]uciu p racu ją ­
cego.

2. Ścisłe przestrzeganie p raw  Polskiej Rze­
c z y p o s p o l i te j  Ludowe.] jest podstawowym obo­
wiązkiem  każdego organu państw a i każdego 
°kywatela. /

3. W szystkie organy w ładzy i adm inistracji 
państw ow ej działają na podsta\yie przepisów 
praw a.

Art. 5.

W szystkie organy w ładzy i adm inistracji pań­
stw owej opierają się w SWej działalności na 
świadom ym , czynnym  współdziałaniu n a jsze r­
szych m as ludowych i oboWiązane są:

1) zdawać narodowi spraw ę ze swej działal­
ności,

2 ) uważnie rozpatryw ać i uw zględniać słusz­
ne wnioski, zażalenia i życzenia obyw ateli 
w m yśl obowiązujących ustaw.

3) w yjaśniać masom pracującym  zasadnicze 
cele i w ytyczne polityki w ładzy ludowej w po­
szczególnych dziadzinach działalności państwo-* 
w ej, gospodarczej i ku lturalnej.

A rt. 6 .
S iły  zbro jne Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­

wej stoją na straży  suwerenności i niepodle­
głości Narodu Polskiego, jego bezpieczeństwa 
i pokoju.

ROZDZIAŁ 2.
Uslrój ' 

s p o łe c z n o - g o s p o d a r c z y
Art. 7.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa, op ierając 
się na uspołecznionych środkach produkcji, w y­
m iany, kom unikacji i k redytu , rozw ija życie 
gospodarcze i k u ltu ra ln e  kra ju  na podstaw ie 
narodow ego planu gospodarczego, w szczegól­
ności przez rozbudowę państwowego przem ysłu 
socjalistycznego, rozstrzygającego czynnika w  
przekształcan iu  stosunków  społeczno-gospodar­
czych.

2 . Państw o posiada m onopol hand lu  zagra­
nicznego.

3. Zasadniczym  celem  planow ej polityki go­
spodarczej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
jes t stały  rozwój sił w ytw órczych k ra ju , nie­
ustan n e  podnoszenie poziomu życiowego m as 
pracujących, um acnianie siły, obronności i nie­
zależności Ojczyzny..

Art. 8. ,
M ienie ogólnonarodow e: złoża m ineralne , w o­

dy, lasy  państw ow e, kopalnie, drogi, tran sp o rt 
kolejow y, w odny i pow ietrzny, środki łączności, 
banki, państw ow e zakłady przem ysłow e, pań­
stw owe gospodarstw a rolne i państw ow e ośrod­
ki m aszynowe, państw ow e przedsiębiorstw a 
handlow e, przedsiębiorstw a i u rządzeni a kom u­
nalne —■ podlega szczególnej trosce i opiece pań­
stw a oraz w szystkich obyw ateli.

, N A rt. 9.
1. Polska Rzeczpospolita Ludow a planowo 

w zm acnia spójnię gospodarczą m iędzy m iastem  
i wsią na podstaw ie b ra tersk iej w spółpracy ro-  
botników  i chłopów.

2. W tym  celu Polska Rzeczpospolita L u­
dowa zapew nia n ieustanny wzrost produkcji 
przem ysłu  państwowego, służącej w szechstron­
nem u zaspokajaniu potrzeb w ytw órczych i kon- 
sum cyjnych ludności w iejskiej, jednocześnie 
planowo w pływ ając na stały  wzrost tow arow ej 
produkcji rolniczej, k tó ra  zaopatru je  przem ysł 
w surowce, a ludność m iejską w żywność.

Art. 10.
1. Polska Rzeczpospolita Ludow a otacza 

opieką indyw idualne gospodarstwa rolne pracu­
jących chłopów i udziela im pomocy — w celu 
ochrony przed  w yzyskiem  kapitalistycznym , 
zw iększenia produkcji, podwyższenia poziomu 
rolniczo - technicznego oraz podniesienia ich 
dobrobytu.

2. Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela 
szczególnego poparcia i w szechstronnej pomocy 
pow stającym  na zasadzie dobrowolności rolni­
czym spółdzielniom  produkcyjnym  jako  
formom  gospodarki zespołowej. Dzięki zastoso­
w aniu m etod najbardziej w ydajnej w spólnej 
up raw y  i m echanizacji pracy gov)odarka zespo­
łowa umożliwia pracującym  chłopom osiągnię­
cie przełom u w produkcji 1 jes t środkiem  do 
całkow itego u s u n i ę c ia  w vfcysku na wsi oraz do 
szybkiego i znacznego podniesienia jej dobroby­
tu  i ku ltu ry .

3. G ł ó w n y m i  formr*ni poparcia i  pom ocy 
państw a dla rolniczych snółdzielni produkcyj­
nych są: państw ow e ośrodki m aszynowe, d ają­
ce m o ż n o ś ć  stosow ania nowoczesnej techniki, 
oraz tanie k red y ty  państw ow e.

Art. 11.
polska Rzeczpospolita Ludowa popiera roz- 

"'ój, różnych form  ruchu spółdzielczego w  m ie- 
-ście 1 n a \vsi oraz udziela mu w szechstronnej 
pomocy w w ypełn ian iu  jego zadań, a własności 

W  sPolci?ielczej, jako własności społecznej, zanew -
- , 'm a  szczególna oDieke i ochronę.
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Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
A rt. 12.

Polska Rzeczpospolita Ludow a uznaje  i ochra­
n ia  na  podstaw ie obow iązujących ustaw  indy­
w idualną w łasność i p raw o dziedziczenia ziemi, 
budynków  i innych środków  produkcji należą­
cych do chłopów, rzem ieślników  i chałupników .

Art. 13.
Polska Rzeczpospolita Ludow a poręcza cał­

kow itą ochronę oraz praw o dziedziczenia w łas­
ności osobistej obyw ateli.

Art. 14.
1. P raca  je s t p raw em , obowiązkiem  i spraw ą 

honoru każdego obyw atela . P racą swoją, p rze­
strzeganiem  dyscypliny  pracy, w spółzaw odnic­
tw em  p racy  i doskonaleniem  je j m etod lud  p ra ­
cu jący  m iast i wsi wzmacnia siłę i potęgę 
Ojczyzny, podnosi dobrobyt narodu  i p rzyśp ie­
sza całkow ite urzeczyw istnienie u stro ju  socjali­
stycznego.

2 . P rzodow nicy p racy  otoczeni są powszech­
nym  szacunkiem  narodu.

3. Polska Rzeczpospolita L udow a coraz peł­
niej w prow adza w życie zasadę: „od każdego 
w edług jego zdolności, każdem u w edług jego 
pracy".

ROZDZIAŁ 3.

N a c z e ln e  o r g a n y  
w ła d zy  p a ń stw o w ej

Art. 15.
1. N ajw yższym  organem  w ładzy państw ow ej 

(est Sejm  Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej.
2. .Sejm jako najw yższy w yraziciel woli ludu  

pracującego m iast i w si urzeczyw istnia suw e­
ren n e  p raw a narodu.

3. Sejm  uchw ala ustaw y  oraz sp raw uje  kon­
tro lę nad działalnością innych  organów  w ładzy 
i adm in istracji państw ow ej.

Art. 16.

1. Posłów  na Sejm  w y b iera ją  obyw atele we­
dług okręgów  w yborczych w stosunku: jeden  
poseł na 60.000 m ieszkańców.

2. W ażność w yboru posła stw ierdza Sejm .
3. Poseł nie może być pociągnięty  do odpo­

wiedzialności karno  - sądowej ani aresztow any 
bez zgody Sejm u, a w okresie k iedy  Sejm  nie 
cijpraduje —  bez zgody R ady Państw a.

Art. 17.

1. Sejm  o bradu je  na sesjach. Sesje Sejm u 
zwołuje R ada Państw a co najm niej dw a razy do 
roku. R ada P aństw a obowiązana jest zwołać se­
sję rów nież na pisem ny w niosek jednej trzeciej 
ogólnej liczby posłów.

2. P ierw sza sesja nowoobranego Sejm u po­
w inna być zw ołana w ciągu m iesiąca od dnia 
w yborów .

Art. 18.

1. Sejm  w ybiera ze swego grona M arszałka, 
w icem arszałków  i kom isje.

2. M arszałek lub  w jego zastępstw ie w ice­
m arszałek k ie ru je  obradam i i czuwa nad  tokiem  
prac  Sejm u.

3. O brady  Sejm u są jaw ne. S ejm  może 
uchw alić ta jność obrad, jeżeli w ym aga tego do­
bro państw a.

4. P orządek p rac  Sejm u, rodzaj i liczbę ko­
m isji określa regu lam in  uchw alony przez Sejm .

A rt. 19.

1. Sejm  uchw ala narodow e p lany  gospodar­
c e  na okresy  k ilku letn ie .

2. Sejm  uchw ala corocznie budżet państwa.

Art. 20.
1 . In ic ja tyw a ustaw odaw cza p rzysługu je  Ra­

dzie P aństw a, Rządowi i posłom.
2. U staw y uchw alone przez Sejm  podpisu­

ją  Przew odniczący Rady P aństw a i je j S ek re­
tarz. Ogłoszenie ustaw y w D zienniku U staw  
zarządza Przew odniczący Rady Państw a.

Art. 21.

Sejm  może pow ołać kom isję dla zbadani 
określonej spraw y. U praw nienia i try b  działa­
n ia  kom isii u sta la  Seim .

- V
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A rt. 22.

Prezes R ady M inistrów  lub  poszczególni m i­
n istrow ie obow iązani są do udzielenia w ciągu 
siedm iu dni odpowiedzi na in te rpe lac ję  posła.

A rt. 23.

1. Sejm  jes t w ybierany  na okres la t czte­
rech.

2. W ybory do Sejm u zarządza Rada P ań ­
stw a n ie później niż na m iesiąc przed upływ em  
kadencji Sejm u, w yznaczając datę  wyborów  na 
dzień w olny od pracy, p rzypadający  w  ciągu 
dwóch m iesięcy po upływ ie kadencji Sejm u.

A rt. 24.

1. Sejm  w ybiera ze swego grona na p ierw ­
szym posiedzeniu R adę P aństw a w składzie:

Przew odniczący R ady Państw a,
czterech zastępców Przewodniczącego,
S ekre ta rz  R ady Państw a,
dziew ięciu członków.
2. M arszałek Sejm u i w icem arszałkow ie 

mogą być w ybran i do R ady P aństw a jako za­
stępcy Przew odniczącego lub  członkowie.

3. Po upływ ie kadencji Sejm u R ada P ań ­
stw a działa aż do w yboru  R ady P aństw a przez 
now oobrany Sejm .

A rt. 25.

1. R ada Państw a:
1) zarządza w ybory  do Sejm u,
2) zw ołuje sesje Sejm u,
3) u sta la  pow szechnie obow iązującą w ykład­

nię ustaw ,
4 ) w ydaje  d ek re ty  z mocą ustaw y,
5) m ian u je  i odw ołuje pełnom ocnych p r-ed - 

staw icieli Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej 
w innych państw ach,

6) p rzy jm u je  lis ty  uw ierzy te ln ia jące  i odwo­
łu jące akredytow anych  p rzy  Radzie P ań ­
stwa przedstawicieli dyplomatycznych innych  
państw,

7) ra ty fik u je  i w ypow iada um ow y m iędzy­
narodowe,

8) obsadza stanow iska cyw ilne i wojskowe, 
przew idziane ustaw am i,

9) nadaje  ordery, odznaczenia i ty tu ły  hono­
rowe,

10) stosuje praw o łaski,
11) w ykonuje inne funkcje, przew idziane dla 

Rady P aństw a w Konstytucji lub przekazane 
jej przez ustaw y.

2 . R ada Państwa podlega w  całej swojej 
działalności Sejmowi.

3 . R ada Państwa działa na zasadzie kole­
gialności.
, 4 . R adę P a ń s t w a  r e p r e z e n t u j e  p r z e w o d n i ­

czący lub  jego zastępca.

A rt. 26.
1 # W okresach między sesjami Sejm u Rada 

Państwa wydaje dekrety z mocą ustawy. Rada 
Państwa przedstawia dekrety Sejm owi na naj­
bliższej sesji do zatwierdzenia.

2 . D ek re ty  wydane przez R ad(* Państw a 
podpisują Przewodniczący R ady Państw a i j ej 
S ekre tarz. Ogłoszenie dek re tu  w  Dzienniku 
U staw  zarządza Przewodniczący R ady Państwa.

Art. 27.
R ada P aństw a spraw uje z w i e r z c h n i  nadzór 

nad  radam i narodowymi. Szczegółowe upraw ­
n ie n ia  R ady Państw a w  tej d z i e d z i n i e  określa 
ustaw a.

Art. 28.

1. Postanowienie o stanie w ojny może być 
powzięte jedynie w razie dokonania zbrojnego 
napadu na Polską Rzeczpospolitę Ludową aibo 
gdy z umów międzynarodowych wynika ko­
nieczność wspólnej obrony przeciwko agresji. 
Postanow ienie takie uchwala Sejm , a gdy Sejm  
nie obraduje — Rada Państw a.

2. Rada Państwa może w prow adzić stan wo­
jen n y  na części lub na całym  tery to rium  Pol­
skiej RzeczyposDolitej Ludowej, jeżeli w ym aga

tego wzgląd na obronność lub  bezpieczeństwo 
państw a. Z tych sam ych powodów Rada P ań ­
stw a może ogłosić częściową lub  , powszechna 
m obilizację.

ROZDZIAŁ 4./

A a cze ln e  o r g a n y  
a d m in is tr a c j i  

p a ń stw o w ej
A rt. 29.

1. Sejm  pow ołuje i odw ołuje Rząd p 0isk iej 
Rzeczypospolitej Ludow ej — Radę Ministrów  
lub  poszczególnych je j członków.

2 . W okresach m iędzy sesjam i Sejm u Rada 
P aństw a na w niosek P rezesa R ady M inistrów  
pow ołuje i odw ołuje członków Rady M ini­
strów . R ada P aństw a przedstaw ia sw oją 
uchwałę Sejm ow i na najbliższej sesji do za­
tw ierdzenia.

A rt. 30.

M inistrów  je s t naczelnym  w yko- 
organem  w ładzy

1. Rada 
naw czym  i zarządzającym  
państw ow ej.

2 . R ada Ministrów odpowiada i zdaje sp ra ­
wę ze sw ojej działalności przed Sejm em , a gdy 
Sejm  m e obraduje -  przed Radą P ań stw ae

Art. 31.

W skład Rady M inistrów  wchodzą;
Prezes Rady M inistrów  jako j ej p rze.

wodniczący,
w iceprezesi Rady M inistrów, 
m inistrow ie,
przew odniczący określonych w u s ta w *  

kom isji i kom itetów  spraw ujących funkcje na­
czelnych organów  adm inistracji państw ow ej.

Art. 32.

Rada M inistrów:

1) koordynuje działalność m in isterstw  i in­
nych podległych sobie organów  oraz nadaj*  
k ierunek  ich pracy, a

2) uchw ala corocznie i przedstaw ia Sejm ow i 
p ro jek t budżetu  państw a, uchw ala i p rzed sta­
w ia Sejm ow i p ro jek t narodow ego p lanu  gospo­
darczego na okres k ilku le tn i,

3) uchw ala roczne narodow e p lany  gospo­
darcze,

4) zapewnia wykonanie ustaw ,
5) czuw a nad w ykonaniem  narodowego p la­

nu  gospodarczego i budżetu  państw a,
6) przedstaw ia Sejm owi corocznie spraw o­

zdanie z w ykonania budżetu państw a,
7) zapew nia ochronę porządku publicznego 

in teresów  państw a i p raw  obyw ateli,
8) na podstaw ie ustaw  i w  celu ich w ykona­

nia w ydaje rozporządzenia, podejm uje uchw ały  
oraz czuwa nad ich w ykonaniem ,

9) sp raw uje  ogólne kierownictwo w dziedzi­
nie stosunków  z innymi państw am i,

10) sp raw uje , ogólne kierownictwo w dzie­
dzinie obronności kraju i organizacji sił zbroj­
nych Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej oraz 
określa corocznie kontyngent obyw ateli powo­
ływ anych do czynnej służby wojskowej,

11) k ie ru je  pracą prezydiów  rad  narodow ych.

Art. 33.
1 . M inistrow ie k ieru ją  określonym i działa­

mi adm inistracji państw ow ej. Zakres działania 
m inistrów  określają ustaw y.

2 . M inistrowie w ydają na podstaw ie ustaw  
i w celu ich w ykonania rozporządzenia i zarzą­
dzenia.

3. Rada M inistrów  może uchylić rozporzą­
dzenie lub zarządzenie w ydane przez m inistra .

ROZDZIAŁ 5.

T e re n o w e  o r g a n y  
w ład zy  p ań stw ow ej

«s»
A rt. 34.

1. O rganam i w ładzy państw ow ej w  gm i­
nach ,/m iastach , dzielnicach większych m iast, 
pow iatach i w ojew ództwach sa rady  narodowa^
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2. Rady narodowe wybierane są przez lud­

ność na okres lat trzech.

A rt. 35.

Rady narodowe wyrażają wolę ludu pracu­
jącego oraz rozwijają jego inicjatywą twórczą 
i aktywność w celu pomnażania sił, dobrobytu 
i kultury narodu.

A rt. 36.

Rady narodow e um acnia ją więź w ładzy pań ­
stwowej z ludem  pracującym  m iast i wsi, p rzy ­
ciągając coraz szersze rzesze ludzi p racy  do 
udziału w rządzeniu państw em .

V
A rt. 37.

Rady narodowe k ie ru ją  w swoim zakresie 
działalnością gospodarczą, społeczną i k u ltu ra l­
ną, wiążąc potrzeby te ren u  z zadaniam i ogólno- 
państw ow ym i.

A rt. 38. ^

R ady narodow e troszczą się stale o codzienne 
potrzeby i in teresy  ludności, zw alczają wszel­
kie przejaw y samowoli i b iurokratycznego sto­
sunku do obyw atela, sp raw ują  i rozw ija ją  
kontrolę społeczną działalności urzędów, 
przedsiębiorstw , zakładów  i in sty tuc ji.

A rt. 39. *

Rady narodow e dbają o u trzym anie porząd­
ku  publicznego i czuw ają nad przestrzeganiem  
praw orządności ludow ej, ochran iają  własność 
społeczną, zabezpieczają praw a . obywateli, 
współdziałają w um acnian iu  obronności i bez­
pieczeństw a państw a.

>  * 0 * ' i

A rt. 40.
Rady narodow e w ykorzystu ją  w szelkie zaso­

by i możliwości te ren u  dla jego w szechstronne­
go rozw oju gospodarczego i ku lturalnego , dla 
coraz lepszego zaspokajania potrzeb ludności 
w zakresie zaopatrzenia i usług oraz dla rozbu­
dowy in sty tu c ji i urządzeń kom unalnych, 

'oświatowych, ku ltu ra lnych , sanitarnych i spor­
towych.

A rt. 41. I ' '•

Rady narodow e uchwalają terenowe plany
gospodarcze oraz budżety  terenow e.

A rt. 42.

1. R ady narodow e obradu ją na sesjach.
2. O rganam i wykonaw czym i i zarządzają­

cymi rad  narodow ych są w ybierane przez nie 
prezydia.

3. P rezydium  rad y  narodow ej podlega ra ­
dzie narodow ej, k tó ra  je  w ybrała, oraz prezy­
dium  rady  narodow ej wyższego stopnia.

A rt. 43.

R ady narodow e pow ołują kom isje dla po­
szczególnych dziedzin swojej działalności. Ko­
m isje rad  narodow ych u trzym ują  stałą  i ścisłą 
więź z ludnością, m obilizują ją  do w spółudzia­
łu w realizacji zadań rady, w ykonują z ram ie­
nia rady  kontro lę  społeczną oraz w ystępu ją 
z in ic ja tyw ą wobec rady  i jej organów.

i A»t. 44.
1 . Rada narodow a uchyla uchw ałę rady  

niższego stopnia lub  je j prezydium , jeżeli 
uchw ała jest sprzeczna z praw em  lub niezgod­
na z zasadniczą lin ią  polityki państw a.
'  2. Prezydium  rady  narodow ej może zawie­

sić w ykonanie uchw ały rady  narodow ej niższe­
go stopnia i przedstaw ić spraw ę do rozstrzyg­
nięcia na najbliższym  posiedzeniu swojej rady 
narodow ej.

A rt. 45.

Szczegółowy skład oraz zakres i tryb działal­
ności rad n a r o d o w y c h  i i c h  organów określa 
ustawa.

ROZDZIAŁ 6. 

i p rokura tu ro ,
A rt. 46.

1 . W ym iar sprawiedliwości w Polskiej Rze_ 
czypospoHtej Ludowej spraw ują- Sąd N ajw yż­
szy, sądy wojewódzkie, sady powiatowe i sądy 1 
szczególne-

2. Ustrój, właściwość oraz postępow anie są­
dów określają ustaw y.

A rt. 47.
Sądy w ydają w yroki w im ieniu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej.

A rt. 48.
Sądy stoją na straży  ustro ju  Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludow ej, ochraniają zdobycze pol­
skiego ludu pracującego, strzegą praw orząd­
ności ludowej, własności społecznej i p raw  
obywateli, karzą przestępców.

A rt. 49.
Rozpoznawanie i rozstrzyganie spraw  w są­

dach odbywa się z udziałem ław ników  ludo­
wych, z w yjątk iem  przypadków określonych 
w ustawie.

A rt. 50.
1 . SędAowie i ławnicy ludowi są wybiera­

ni.
2. T ryb  w yboru oraz kadencję sędziów 

i ławników sądów wojewódzkich i pow iato­
wych określa ustawa.

3. T ryb  pow oływ ania sędziów sądów szcze­
gólnych określa ustaw a.

A rt. 51.
1. Sąd N ajw yższy jest naczelnym  organem  

sądowym  i sp raw uje  nadzór nad działalnością 
wszystkich innych sądów w zakresie orzekania.

2. T ryb  w ykonyw ania nadzoru przez Sąd 
Najw yższy określa ustawa.

3. Sąd N ajw yższy w ybiera R ada P aństw a 
na okres la t pięciu.

A rt. 52.
Sędziowie są niezaw iśli i podlegają tylko 

ustawom .

A rt. 53.
1. Rozpoznawanie spraw  przed  w szystkim i 

sądam i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej od­
byw a się jaw nie. U staw a może określić w yjątk i 
od tej zasady.

2. Oskarżonemu poręcza się prawo do 
obrony. Oskarżony może mieć obrońcę z w y­
boru lub z urzędu.

A rt. 54.
1. P ro k u ra to r G eneralny Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludow ej strzeże praw orządności lu ­
dowej, czuwa nad ochroną własności społecz­
nej, zabezpiecza poszanowanie praw  obyw ateli.

2. P ro k u ra to r Generalny czuwa w szczegól­
ności nad ściganiem przestępstw godzących 
w ustrój, bezpieczeństwo i niezawisłość Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

3. Zakres i tryb działania P ro k u ra to r^  Ge­
neralnego określa ustawa.

A rt. 55.

1. Prokuratora G eneralnego Polskiej Rze­
czypospolitej Ludow ej pow ołuje i odw ołuje 
Rada Państwa.

2. T ryb  powoływania i odw oływ ania p ro­
kurato rów  podlp#tych P rokuratorow i G eneral­
nem u jak  ró w n ie ż  zasady organizacji i postępo­
wania organów p rokura tu ry  określa ustawa.

3. P r o k u r a to r  G eneralny zdaje spraw ę Ra­
dzie Państwa z działalności p rokuratu ry .

A rt. 56.

O rgany prokuratu ry  podlegają P rokura to ro ­
wi G e n e r a l n e m u  Polskiej Rzeczypospolitej L u­
dowej i w sprawowaniu swych funkcji są nie­
zależne o d  o r g a n ó w  terenow ych.

R0ZI>ZI\Ł 7.

P o d sta w o w e  p r a w a  
i ob o w ią zk i o b y w a te li

Art. 57.

Polska Rzeczpospolita Ludowa, u trw ala jąc 
I pom nażając zdobycze ludu pracującego, 
um acnia i rozszerza praw a i wolności obyw a­
teli.

A rt. 58.

1 . O bywatele Polskiej Rzeczypospolitej L u­
dowej m ają praw o do pracy, to znaczy praw o

do zatrudnienia za w ynagrodzeniem  w edług 
ilości i jakości pracy.

2. Praw o do pracy zapew niają: społeczna 
własność podstawowych środków  produkcji, 
rozwój na wsi ustro ju  społeczno-spółdzielczego, 
wolnego od wyzysku, planow y w zrost sił 
wytw órczych, usunięcie źródeł kryzysów  eko­
nomicznych, likw idacja bezrobocia.

A rt. 59.

1. O byw atele Polskiej Rzeczypospolitej L u­
dowej m ają  praw o do wypoczynku.

2 . P raw o do wypoczynku zapew niają robo t­
nikom i pracow nikom  um ysłowym : ustawowe 
skrócenie czasu pracy przez urzeczyw istnienie 
ośmiogodzinnego dnia pracy oraz krótszego 
czasu pracy  w przypadkach przew idzianych 
ustawam i, ustaw ow o określone dni wolne od 
pracy, coroczne p ła tne  urlopy.

3. O rganizacja wczasów, rozwój tu rystyk i, 
uzdrowisk, urządzeń sportow ych, domów ku l­
tury , klubów, świetlic, parków  i innych urzą­
dzeń wypoczynkowych stw arza ją  możliwości 
zdrowego i ku ltu ralnego  w ypoczynku dla coraz 
s:»3rszych rzesz ludu pracującego m iast i wsi.

A rt. 60.

1. O byw atele Polskiej Rzeczypospolitej L u­
dowej m ają  praw o do ochrony zdrowia oraz do 
pomocy w razie choroby lub niezdolności do 
pracy.

2. Coraz szerszem u urzeczyw istnianiu tego 
p raw a służą:

1) rozwój ubezpieczenia społecznego robotni­
ków i pracow ników  um ysłow ych na w ypadek 
choroby, starości i niezdolności do pracy oraz 
rozbudowa różnych form  pomocy społecznej,

2) rozwój organizow anej p rzer państw o 
ochrony zdrow ia ludności, rozbudowa urządzeń 
san itarnych  i podnoszenie stanu  zdrow otnego 
m iast i wsi, stałe polepszanie w arunków  bez­
pieczeństwa, ochrony i h igieny pracy, szeroka 
akcja zapobiegania chorobom i ich zwalczania, 
coraz szersze udostępnianie bezpłatnej pomocy 
lekarskiej, rozbudow a szpitali, sanatoriów , am ­
bulatoriów , w iejskich ośrodków zdrowia, opie­
ka nad inw alidam i.

A rt. 61.

1. O byw atele Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej m ają  praw o do nauki.

2 . P raw o do nauki zapew niają w  coraz 
szerszym  zakresie:

1) powszechne, bezpłatne i obowiązkowa 
szkoły podstawowe,

2) stała rozbudowa szkolnictwa średniego 
ogólnokształcącego i zawodowego oraz szkol­
nictw a wyższego,

3) pomoc państw a w  podnoszeniu kw alifi­
kacji obyw ateli zatrudnionych w zakładach 
przem ysłow ych i innych ośrodkach pracy 
w m ieście i na wsi,

4) system  stypendiów  państwowych, rozbu­
dowa burs, in terna tów  i domów akadem ickich 
oraz innych form  pomocy m aterialnej dla dzie­
ci robotników , pracujących chłopów i in teli­
gencji.

Art. 62.

1., O byw atele Polskiej Rzeczypospolitej L u­
dowej m ają praw o do korzystania ze zdobyczy 
k u ltu ry  i do twórczego udziału w rozwoju k u l­
tu ry  narodow ej.

2. Praw o to zapew niają coraz szerzej: roz­
wój i udostępnienie ludowi, pracującem u 
m iast i wsi bibliotek, książek, p^asy, radia , kin, 
teatrów , muzeów i wystaw, dom ów ku ltu ry , 
klubów, świetlic, w szechstronne popieranie 
i pobudzanie twórczości k u ltu ra ln e j m as ludo­
wych i ro z w o ju  talen tów  twórczych.

A rt. 63.

Polska Rzeczpospolita Ludow a dba o wszech­
stronny rozwój nauki, oparte j na dorobku przo­
dującej m yśli ludzkiej i postępowej myśli pol­
skiej — nauki w służbie narodu.

A rt. 64.

Polska Rzeczpospolita Ludowa troszczy sią 
P rozwój literatury ł sztuki, wyrażających po­
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trzeby  i dążenia narodu, odpow iadających n a j- 
. lepszym  postępow ym  tradycjom  twórczości 
polskiej.

Art. 65.

Polska Rzeczpospolita Ludow a szcz'ególną 
opieką otacza in teligencją tw órczą — pracow ­
ników nauki, ośw iaty, l i te ra tu ry  i sztuki oraz 
pionierów  postępu technicznego, racjonaliza­
torów  i wynalazców .

Art. 66.

1. K obieta w Polskiej Rzeczypospolitej L u ­
dowej m a rów ne z mężczyzną praw a we 
w szystkich dziedzinach życia państwowego, 
politycznego, gospodarczego, społecznego i k u l­
turalnego.

2. G w arancję rów noupraw nien ia kobiety  
stanow ią:

1) rów ne z m ężczyzną praw o do p racy  i w y­
nagrodzenia w edług zasady „rów na płaca za 
rów ną pracę", p raw o do wypoczynku, do ubez­
pieczenia społecznego, do nauki, do godności 
i odznaczeń, do zajm ow ania stanow isk pu ­
blicznych,

2) opieka nad  m atką i dzieckiem, ochrona 
kobiety ciężarnej, p ła tny  urlop w okresie przed 
porodem  i po porodzie, rozbudow a sieci zakła­
dów położniczych, żłobków i przedszkoli, roz­
wój sieci zakładów usługow ych i żyw ienia 
zbiorowego. •

A rt. 67.

1. M ałżeństw o i rodzina zna jdu ją  się pod 
opieką i ochroną Polskiej Rzeczypospolitej L u­
dowej. Rodzjny o licznym  potom stw ie państw o 
otacza szczególną troską.

2. U rodzenie poza m ałżeństw em  nie uszczu­
pla p raw  dziecka.

Art. 68.

1 Polska Rzeczpospolita Ludow a otacza szcze­
gólnie troskliw ą opieką w ychow anie m łodzieży 
\ zapew nia je j najszersze m ożliwości rozwoju.

A rt. 69.

1. O byw atele Polskiej Rzeczypospolitej L u­
dowej niezależnie od narodowości, rasy  i w y­
znania m ają rów ne praw a w e w szystkich dzie­
dzinach życia państw owego, politycznego, go­
spodarczego, społecznego i kulturalnego . N aru ­
szenie te j zasady przez jakiekolw iek bezpośred­
nie lub  pośrednie uprzyw ilejow anie albo ogra­
niczenie w praw ach ze w zględu na narodowość, 
rasę czy w yznanie podlega karze.

2. Szerzenie nienaw iści lub  pogardy, wyw o­
ływ anie w aśni albo poniżanie człowieka ze 
względu na różnice narodowości, rasy  czy w y­
znania, jes t zakazane.

Art. 70.

1. Polska Rzeczpospolita Ludowa zapew nia 
obyw atelom  wolność sum ienia i w yznania. Ko­
ściół i inne związki w yznaniow e mogą swobod­
nie w ypełniać sw oje funkcje relig ijne. Nie wol­
no zm uszać obyw ateli do n iebran ia udziału 
w czynnościach lub obrzędach re lig ijnych. Nie 
wolno też nikogo zmuszać do udziału w czyn­
nościach lub  obrzędach religijnych.

2. Kościół jes t oddzielony od państw a. Za­
sady stosunku państw a do kościoła oraz sy­
tuację  p raw ną i m ajątkow ą związków w yzna­
niow ych określają ustaw y.

3. N adużyw anie wolności sum ienia i w yzna- 
ifia dla celów godzących w  in teresy  Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej je s t karane.

Art. 71.

1. Polska Rzeczpospolita Ludow a zapewnia 
obyw atelom  wolność słowa, druku, zgromadzeń 
i wieców, pochodów i m anifestacji, 

t  2. U rzeczyw istnieniu tej wolności służy 
oddanie do użytku ludu pracującego i jego or­
ganizacji d rukarn i, zasobów papieru, gmachów 
publicznych i sal, środków łączności, rad ia oraz 
innych niezbędnych środków m aterialnych.

Art. 72.

1. W celu rozw oju aktyw ności politycznej, 
społecznej, gospodarczej i k u ltu ra ln e j ludu  p ra ­
cującego m iast i wsi Polska Rzeczpospolita L u­
dowa zapew nia obyw atelom  praw o zrzeszania 
się.

2 . O rganizacje polityczne, związki zawodo­
we, zrzeszenia pracujących chłopów, zrzeszenia 
spółdzielcze, organizacje młodzieżowe, kobiece, 
sportow e i obronne, stow arzyszenia ku ltu ra lne , 
techniczne i naukow e, jak  również inne organi­
zacje społeczne ludu  pracującego — skupiają  
obyw ateli dla czynnego udziału w życiu poli­
tycznym , społecznym , gospodarczym  i k u ltu ­
ralnym .

3. Tw orzenie zrzeszeń i udział w zrzesze­
niach, k tórych cel lub  działalność godzą w ustrój 
polityczny i społeczny albo w porządek praw ny 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej, jest zaka­
zane. §  ■

Art. 73.

1. O byw atele m ają praw o zw racania się do 
wszystkich organów  państw a ze skargam i i za­
żaleniam i.

2. Skargi i zażalenia obyw ateli pow inny być 
rozpatryw ane i załatw iane szybko i spraw iedli­
wie. W inni przew lekania albo p rzejaw iający  
bezduszny i b iu rokra tyczny  stosunek do skarg 
i zażaleń obyw ateli pociągani będą do odpowie­
dzialności.

Art. 74. ^

1. Polska Rzeczpospolita Ludow a zapew nia 
obyw atelom  nietykalność osobistą. Pozbaw ienie 
obyw atela wolności może nastąp ić tylko w przy­
padkach, określonych ustaw ą. Z atrzym any 
pow inien być zwolniony, jeżeli w  ciągu 48 go­
dzin od chw ili zatrzym ania nie doręczojbo m u 
postanow ienia sądu lub  p ro k u ra to ra  o t re s ito - 
w aniu.

2. U staw a ochran ia n ienaruszalność m iesz­
kań i tajem nicę korespondencji. P rzeprow adze­
nie rew izji domowej dopuszczalne jest jedynie 
w przypadkach, określonych ustaw ą.

3. P rzepadek m ienia może nastąpić jedynie 
w przypadkach przew idzianych ustaw ą, na 
podstaw ie prawom ocnego orzeczenia.

Art. 75.

Polska Rzeczpospolita Ludow a udziela azylu 
obywatelom  państw  obcych, prześladow anym  za 
obronę interesów  m as pracujących, w alkę o po­
stęp społeczny, działalność w obronie pokoju, 

z walkę narodowo - wyzwoleńczą lub działalność 
naukową.

Art. 76.

Obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej 
jest obowiązany przestrzegać przepisów K onsty­
tucji i ustaw  oraz socjalistycznej dyscypliny 
prący, szanować zasady współżycia społecznego, 
wypełniać sum iennie o b o w i ą z k i  wobec państw a.

Art. 77.

1. Każdy obywatel Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej obowiązany jest strzec własności spo­
łecznej i umacniać ją jako niewzruszoną pod­
stawę rozwoju państwa, źródło bogactwa i siły
Ojczyzny.

2 . Osoby, k tó re  dopuszczają się sabotażu, 
dyw ersji, szkodnictwa lub  innych zamachów na 
własność społeczną, k aran e  są z całą surow oś­
cią praw a.

Art. 78.
1. Obrona O jczyzny je s t najśw iętszym  obo­

wiązkiem  każdego obyw atela.
2. Służba w ojskowa jes t zaszczytnym  obo­

wiązkiem  patriotycznym  obyw ateli Polskiej 
RzeczyPosPolitej Ludow ej.

Art. 79.

1. Czujność wobec w rogów narodu oraz pil­
ne strzeżenie tajem nicy państw ow ej jes t obo­
wiązkiem każdego obyw atela Polskiei Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

2 . Z drada Ojczyzny: szpiegostwo, osłabianie 
sił zbrojnych, przejście na stronę wroga — k a­
rana jest z całą surow ością praw a jako najcięż­
sza zbrodnia.

ROZDZIAŁ S.

Z asad y  
p r a w a  w y b o rc ze g o

Art. 80.
W ybory do Sejm u oraz do rad  narodow ych 

są powszechne, równe, bezpośrednie i odbyw ają 
się w głosowaniu tajnym .

Art. 81.

P raw o w ybieran ia m a każdy obyw atel, k tó ry  
ukończył la t 18, bez względu na płeć, p rzyna­
leżność narodow ą i rasową, Wyznanie, w y­
kształcenie, czas zam ieszkiw ania, pochodzenie 
społeczne, zawód i s tan  m ajątkow y.

Art. 82.

Każdy obyw atel może być w ybrany  do rady 
narodowej po ukończeniu la t 18, do Sejm u zaś

po ukończeniu la t 21 .

Art. 83.

Kobiety m ają wszystkie praw a w yborcze na 
row m  z męzczyznami

Art. 84.

W ojskowi m ają w szystkie praw a wyborcze 
na rów ni z osobami cyw ilnym i.

Art. 85.

P raw a wyborcze nie przysługują osobom cho­
rym  um ysłowo oraz osobom, które orzeczeniem  
sądowym  zostały pozbawione praw  publicz­
nych.

Art. 86.

K andydatów  na posłów i członków rad naro­
dowych zgłaszają organizacje polityczne i spo­
łeczne, zrzeszające obyw ateli w  m iastach 
i wsiach.

Art. 87.
Poseł i członek rad y  narodow ej pow inni 

zdaw ać spraw ę wyborcom  ze swojej pracy  
i z działalności organu, do którego zostali w y­
brani.

Art. 88.

Sposób zgłaszania kand y d a tu r i przeprow a­
dzania wyborów oraz try b  odwoływ ania posłów 
i członków rad narodow ych określa ustaw a.

ROZDZIAŁ 9.

G odło, barw y i s to l ic a  
P o lsk ie j  R zeczyp osp o lite j  

Ludow ej
\

Art. 89.

1 . Godłem Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej jest w izerunek orła białego w czerw onym  
polu.

2 . Barw am i Polskiej Rzeczypospolitej Luijp- 
wej są kolory biały i czerwony.

3. Szczegóły określa ustaw a.

Art. 90.

Stolicą Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
jest miasto bohaterskich tradycji Narodu Po1 
skiego — W arszawa.

ItOZDZIAŁ 10. 

Z m ia n a  K onstytucji
Art. 91.

Zm iana K onstytucji może nastąpić ty lko 
w drodze ustaw y, uchw alonej przez Sejm  Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej większością co 
najm niej dw u trzecich głosów w obecności co 
najm niej połowy ogólnej liczby Posłów.
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W ZIELO N EJ G órze w ita ły  nas 
sz tandary , okrzyki, m łodzież 

w  s tro jach  lubusk ich  i moc ludzi 
uśm iechniętych, śc iskających  dłonie, 
w ciskających  w garści kw iaty.

— Zobaczycie nasz dorobek na tej 
ziemi, pokażem y w am  nasze fab ry ­
ki i spółdzielnie p rodukcy jne  — po­
w tarzało  się ja k  w esoły refren  w 
przem ów ieniach i k ró tk ich , w ym ie­
nianych  doryw czo zdaniach. O m u- 
ry  sta rych  kam ieniczek odbijała się 
fala okrzyków , sław iących sojusz 
robotniczo -  chłopski.

— Ja k  nas w ita ją , jak  w ita ją  — 
szeptał s ta ry  ZSL-ow iec P rzyby l­
ski.

Zwaliło na dw orzec pól m iasta. 
I zawsze pow ściągliw y, pełen re ­
zerw y chłop lubelsk i dostrzegł, że 
spotkał człowieka otw artego, szcze­
rego, okazującego mu tyle serdecz­
ności, te j serdeczności, k tó re j L u - 
b lin iakow i czasam i w odniesieniu

dam, że m y w  B obrów ku chciałybyś 
my w spólnej stołów ki, bo k rę tan in y  
byłoby m niej w dom u. M ówili wam, 
że s ta ry  w spółdzielni ginie z głodu. 
Popatrzcie na naszego D aszczuka, 
ma 71 la t i żyć m a z czego. A ro ­
botę dajem y m u po uw ażaniu , lże j­
szą, bo każdy rozum ie, że na starość 
sił człow iekow i n ie zbywa. — Ale 
są u  nas i tacy  jak  ten  co tam  n ad ­
chodzi, — Lew andow ski, k tó ry  
choć m a już 65 la t jeździ p arą  koni 
i n ie chce słyszeć o lżejszej robocie.

—- A tak! — o d k rzykną ł L ew an­
dowski. — Co wy, baby chcecie ze 
m nie koniecznie s ta row inę  zrobić.

Józef D aszczuk, na jstarszy  spółdzielca w  B obrów ku w ita  chlebem  
ł solą chłopów  lubelskich.

do drugich brak, Czuł się czymś 
mocno związany z tymi ludźm i i 
wiedział, ze jest dla nich bliski.

Jeszcze nie przebrzm iały  nam  w 
uszach okrzyki pow italne, gdy 
w jeżdżaliśm y do spółdzieln i p roduk 
cyjnej w B obrów ku, pow. Strzelce 
K rajeńsk ie . Czerw one, k ry te  d a ­
chów ką zabudow ania o w ysokich 

'spadzistych dachach, na podm uro­
w a n y c h  z. granitu , a lbo  piaskow ca. 
Między nim i p lacyk a na nim  g ru p ­
k a  ludzi. N aprzód w ysuw a się s ta ­
r o w i n a  z  tacą. Spod dużego chleba 
l e d w ie  w i d a ć  r o ż k i  b i a ł e j  s e r w e t y  
a m is e c z k a  z  s o lą ,  h i e o d ł ą c z n y  z  
C h le b e m  r e k w i z y t  t r a d y c y j n e g o  
w prow adzania w dom  m i ł y c h  s e r c u  
gości, ledw ie m ieściła s i ę  n a  b r z e ż ­
ku.

— D alibóg s ta ry  m a m aciejów kę. 
Pew no z naszych stro n  — szepnął 
Lew czuk z Rogózneczka. M łodszych 
in teresow ała n ieb rzydka b londyn­
ka z buk ie tem  kw iatów .

— W itam y w as serdecznie b racia 
chłopi w naszej spółdzielni na za­
gospodarow anej po w ojnie, na pol­
s k i e j  z ie m i .

Głos starego  lek k o  zaw ibro ­
w ał. I ta k  się jakoś zrobiło  u - 
roczyście, a  zarazem  radośn ie , że 
ludzi ścisnęło coś w  gard le  i ’ n ik t 
nie mógł zdobyć się na odpowiedź. 
D opiero Jarzębow sk i u ra to w a ł sy- 
tyację ,

— Szczęścia i pom yślności życzy­
m y W am na dalszej gospodarce — 
huknął, odebrał chleb i w yciągnął 
na  pow itan ie  rękę.

— Rozczulił się nasz n a js ta rs z y  
członek spółdzie lń}  na w asz widok. 
Sam  po ch o d z i z L u b elsk ieg o , nie 
przypuszczał, że b ę d z ie  w as tu ta j 
przyjm ow ał — naw iąza ł rozm owę 
p rzew o d n ic zą cy  sp ó łd z ie ln i W ładys­
ław  Saugut.

G rom adą jak  sta li poszli na pole 
Prow adził przew odniczący i poka­
zywał, co gdzie zasiali.

S tanęliśm y nad  łanem  lnu.
— T rzy  i pół h ek ta ra  zasialiśm y 

w  ty m  roku  i to  dość późno.
I lepiej, że później — bo jak  
w am  wiadomo, by ły  p rzym roz­
ki... W zeszłym roku zak o n trak ­
tow aliśm y 3 h ek ta ry . Spółdzielnia 
dostała  za niego 4 tysiące złotych, a 
każda z rodzin po -30 m etrów  k re - 
“>n u . p łó tna, flaneli i na u b ran ie  
dla m ężczyzny...

P lan tac ja  b u raków  cukrow ych 
była Podzielona palikam i na działki 
pom iędzy 20- rodzin, aby dać kobie­
tom możność plew ienia o dogodnej 
porze. Poprzez tQ p lan tac ję  poszliś- 
m y do G-ozki oddzielającej rzepak  
ja ry  od pszenicy, ch ło p i lubelscy 
nieobeznam  jeszcze dobrze ze spo­
sobam i upraw y tej rośliny, p rzeko­
nali się, źe rzepak  daje dobre plo- 
ny ‘Do M a z u ro w e j  podeszła W alcza­
kowa.

— No i cóż babciu, czy tak  
sztraszno u nas v spółdzielni? Boicie
się jeszcze w spólnego kotła __
Marniała się? A  ja wam powia­

Do roboty ćhodzę ze szczerej chęci, 
—- m ów ił zw racając  się do w yciecz­
kowiczów — bo siedzieć z założony 
mi rękam i nie um iem . Jestem  z 
pod Lodzi. Ziem ia tam  licha, w cza­
sie w ojny  spaliły  m i się zabudow a­
nia w ięc rzuciłem  w szystko i p rzy ­
jechałem  tu ta j. J a k  w idzicie ub rać  
się m am  w co, jeść m ogę ile dusza 
zap ragn ie  jeszcze m nie na s ta ­
rość przodow nikiem  pracy  ogłosi­
li. Czego m i w ięcej trzeba? Ja k  żyję 
zobaczycie., k iedy zajdziecie do 
mnie.

Później dow iedzieliśm y się, że w  
B obrów ku m ają  160 ha g ru n tu  i to 
nie najlepszego — 4, 5 i 6 klasy. Nie 
po trafili jeszcze ziemi oczyścić ca ł­
kow icie z chw astów , ale z każdym  
rokiem  u lepszają  gospodarkę. W 
n iek tórych  m iejscach trzeba jeszcze 
w apnow ania, trzeba lepiej dobrać 
ziarno  odpow iednie dla tu tejszego  
klim atu . W tym  roku w prow adzaja  
płodozm ian traw opolny . Jednego 
ty lko  nie m ają  jeszcze w spółdzielni 
pod dostatk iem  — obornika. Ho­
dow la yv B obrów ku dopiero rozw ija 
się. K rów  spółdzielczych jes t 30, 8 
koni i 50 świń.

— A gdzie pasiecie krow y? —

zainteresow ał się Jarzębow ski, k tó ­
ry na sw oich 2 h ek ta rach  w R udn i­
ku R adzyńskim  nie mógł u trzym ać 
krow y, a hodow ał ty lko świnie.

O kazało się, że w* B obrów ku b y ­
dło nie w ychodzi na pastw isko ' a 
jest karm ione w oborze cały rok. 
M ają z tego podw ójną korzyść — 
więcej m leka i obornika. W sąsied­
niej spółdzielni Sokolsko pasą k ro ­
wy przez całe la to  i m leka m ają  
m niej, tak  sam o jak  obornika. N ikt 
nia może zaprzeczyć, żo w B obrów ­
ku w ykorzystu ją  lepiej m aszyny a 
w Sokólsku trzym ają  n iepotrzebnie 
dużo koni. . . . .

T ak rozpraw iając okrążyliśm y 
pola i w róciliśm y do wsi. C hcieli­
śmy zobaczyć te krowy, stojące ca­
ły rok w  oborze. Chodził koło 
nich człowiek w  kom binezonie. 
Rozmowny był bardzo, sw °j âcil 
znał doskonale, ale mówił inaczej 
jak  inni. trochę tw ardo. Ktoś szep­
nął ludziom, że to Ślązak K ow al­
czyk, syn polskiego chłopa, k tó ry  
przyjechał na te ziemie jeszcze 
przed pierw szą w ojną św iatow ą. 
Szukał „na Prusach*1 chleba i tu po­
został na służbie w m ajątku .

P atrząc na spółdzielcze k ro ­
wy, nie m ogliśm y poham ow ać po­
dziwu.

— Cie — w y co za sztuka, jaka  rozło 
żysta w krzyżu, starczy za naszych 
dwie! Jarzębow sk i ślizgał się oczy­
ma po lśn iącej sierści i g ładkiej jnk 
a tłas skórze, po puszystych ogo­
nach. T aka k row a zm arn iałaby  na 
naszej paszy — tw ierdzili chłopi 
P rzecież tu  m a ją  pod dostatk iem  
koniczyny a w radzyńskim  k rów ki 
rasy  czerw onej m uszą zadow olić się 
grom adzkim  pastw iskiem .

— Co w y tam  porów nujecie  nasze 
pastw iska z tak im  karm ieniem ?... 
Patrzcie  na tabliczki. „A gata", „Jo l­
ka" i „H onorow ą" da ją  w ięcej jak  
30 litrów  dziennie a chłop w  r a ­
dzyńskim  ja k  w yciągnie zo sw oiej 
k row iny  7 litrów  na dzień, to  do­
brze.

— Ho, ho aż tak  daleko jesteście 
■jy.tyl.e — w yrw ało  oboto4vcmri. 
R ozpraw iał jeszcze z chłopam i dłuż 
szy czas o n izinnych rasach  a inni 
poszli oglądać cielęta w ogrodzeniu
i — łaskaw ego a łagodnego jak  dziec 
ko dw ulatka  czystej k rw i anglo- 
a rabsk ie j. D otykał on delika tn ie  
w argam i ludzkich  dłoni, dopom ina­
jąc  się o chleb albo cukier.

— Z rodow odem  ojca i m a tk i — 
pysznili się i dopom inali koniecz­
nie żeby uw iecznić tę końską p ięk ­
ność na taśm ie  fo tograficznej.

Podziw ialiśm y pom ysł rac jonaliza 
to rsk i oborowego, k tó ry  ja k  okazało 
się. nie był k iep w  sp raw ach  m echa­
niki. Założył w B obrów ku m ały  w o­
dociąg żeby mieć sta ły  dopływ  w o­
dy do obory. W yszperał m ały  m o­
tor, połączył z tłokiem  i siecią e lek­
tryczną, przeprow adził pod ziem ią 
ru ry  ze zbiornika przy  s tu d n i do

obory i te raz  jeśli chce mieć wodę 
na m iejscu, w łączy ty lko m otor do 
sieci. Z rozum ieliśm y dlaczego może 
tak  często m yć krow y.

Z obory i s ta jn i zabra li spół­
dzielcy chłopów  do swoich zagród 
T rafili też do Józefa D aszczuka. 
M ieszkał w jednym  dom u z synem  i 
synow ą ale izbę m iał oddzielną. Zo­
baczyli ich oborkę, w k tó re j sta ły  
trzy  krow y, jedna  starego  i dw ie 
syna. Po d rug iej stron ie  w chlew ie 
w ylegiw ały się dw a tuczn ik i i dwa 
spore w arch lak i. K oniecznie chcieli 
ich prow adzić do izby na górze, że­
by oglądnęli ub ran ie , bo słyszeli, że 
n iek tórzy  opow iadają , jacy  to ludzie 
obdarci chodzą w spółdzielniach.

Od D aszczuka dow iedzieli się, że 
p rzepracow ał w  tam tym  roku  8f> 
dni i dostał 4 kw in ta le  żyta, 
2,14 kw in ta li pszenicy 1 1.500 zło­
tych gotów ką. Jak o  starcow i przy ­
znali m u 25 kg cukru , chociaż przy 
bu rakach  nie robił.

S łuchała  te j rozm ow y sąsiadka 
W alczakow a. P rzyszła  posłuchać

o czym rozm aw iają  k ra jan ie . 
Pochw aliła  się, że razem  z m ę­
żem m ieli 690 dniów ek a do­
stali 2,27 q cukru , 45 q zboża. M ą­
ki m a zapasu na cały rok, cukru  
starczy d la  nich na dw a la ta . U rzą­
dza się zw ykle tak , że bierze w cią­
gu roku  zaliczki na  sw oje potrzeby 
a pod koniec, po rozliczeniu, p ro ­
duk ty . Zboża m a tyle, że może sprze 
daw ać je  gospodarzom  in dyw idua l­
nym .

niu. W czasie w o jny  odbył w  A rm ii 
Polskiej m arsz na  B erlin . W Bo­
brów ku przez jak iś czas znajdow ały  
się bazy sprzętu. U podobał sobie tę  
wieś i potem  osiedlił się w  n iej na  
stałe. B ra t S augu ta  je s t członkiem  
spółdzielni p rodukcy jnej w  Sokól­
sku. P rzy jechał tu ta j z rodziną w  
1945 roku z N iedrzw icy. B ratan ica, 
dziew czyna 19-letnia je s t sek re ta ­
rzem GRN.

N ajciekaw sza jednak  by ła  h isto ria  
starego D aszczuka z Z abiela gm. 
T arło  w pow iecie lubartow skim . 
Był on w Bobrów ku najs ta rszy . K ie 
dy przed trzem a la ty  gospodarze 
w idząc, że nie m ogą dać rsd y  z 
ob róbką .ziemi w  gospodarstw ach 
indyw idualnych , zdecydow ali Się za 
łożyć spółdzielnię produkcyjną, s ta ­
ry Daszczuk jeden pow iedział, że do 
spółdzielni nie pójdzie. Syn może 
podpisać dek larac ję , ale on, stary , 
siły do roboty nie ma, więc przyszło 
by m u um ierać z głodu.

S iłą go nie zm uszali, oddzielili 
dla niego na  sk ' aju  wsi 7 h e k ta ­
rów  i został na  w łasnej gospodarce.

W ytrzym ał w szystkiego od je­
sieni do m arca. P am ię ta ją  dobrze 
zebran ie  w  te j sam ej św ietlicy, na  
k tórym  zjaw ił się s ta ry  D aszczuk i 
pow iada do przew odniczącego: Mnie 
Józef i Jem u Józef. Tem u, k tó ry  
nauczył ludzi w spólnie gospodaro­
wać. Jesteśm y rów ieśnicy  w  latach, 
bo m nie 71 idzie. Niech na Józefa 
(a byłó to 19 m arca) przybędzie w 
Bohrów ku jeden naw rócony spół­
dzielca. P ro s ię  w as przy jm ijcie  mnie 
do siebie, bo w iosna idzie a ja sam 
nie da ję  rady.

Z apadła  w tedy  uchw ała: P rzy jąć  
Józefa Daszczuka. D am y m u Chle­
ba, bo nas n a  to stać.

S tanę liśm y  nad łanem  lnu.

— W szędzie dobrze tak iem u, co 
n ie  leni się do pracy — zaw yroko­
w ał s ta ry  Daszczuk.

W św ietlicy dopiero  w ydało się, że 
przew odniczący spółdzielni też z Lu 
belszczyzny rodem . U rodził się w 
W ilkołazie, w  pow iecie kraśnickim , 
a chleba za sanacji szukał na W oły-

W Czynie Zlotowym wyrośli  nowj j n i o d o w n i e y

Parowozownia Lublin może być
ze swojej młodzieży

dumna
Czyn Zlotowy młodzieży całej Pol­

ski dał Państw u  setk i ton ponadpla­
nowej produkcji 1 tysiące złotych 
oszczędności, równocześnie rozbudził 
entuzjazm  pracy  w śtód młodzieży, 
spotęgow ał szlachetną ryw alizację  o 
ty tu ł najlepszego pracow nika. W 
trakcie  realizacji zobow iązań zloto­
wych dotychczasowi przodow nicy p ra  
cy pozostaw ali w tyle. P adały  nowe 
rekordy, w yrastali nowi przodownicy.

Do takich  zakładów  pracy, gilzie 
Czyn Zlotowy zmobilizował całą mło 
dzież należy parow ozow nia Lublin. 
P racu je  tam  kilka brygad młodzieżo 
wych. k tó re  swymi zobow iązaniam i 
godnie uczciły Zlot Młodych P rzo ­
downików. W dziale m echanicznym 
p racu je  b ry g ad a  tokarska , k tó ra  do 
20 czerwca br, w ykonała już zada­
nia trzeciego roku  P lanu S-leiniego, 
a obecnie realizuje czw arty. B ry g a­
da ta  system atyczn ie  osiągała 180 
proc. norm y. D la uczczenia Zlotu mło 
dzież tam  o racu jąca  postanowiła I tę  
już dość w ysoka w ydajność zw ięk­
szyć o (?«/„. w?;jęt,0 się więc jeszcze 
solidniej do pracy. R ezultat iest taki, 
że b ry g ad a  w ykonuje nie 188^4 nor­
my jak  zaplanow ano lecz 256%.

Do czasu zobow iązań zlotowych 
najleoszym  tokarzem  brygady był 
F r. Zapala, k tó ry  w ykonyw aj śred­
nio ok. 250% norm y. W  czasie reali­
zacji zobow iązań został jednak pobity

przez innych. Lepsza w yniki od nie­
go osiągnął I-elłks Skór*viisl(i, k tó ­
ry  w ykonuje 267% norm y 1 Koman 
Tylec. B ry g a d a  m ą też sw ojego ra ­
cjonalizatora. J e s t nim  Leon Chmie­
lewski, który  w raz 7. b rygadą  inżyr 
nieryjno _ roboczą zobow iązał się 
wykonać obrotnicę do zastaw ów  ko­
łowych. O brotnica  będzie uruchoniio 
na  w tych dniach 1 przyczyni się do 
zlikwidowania tzw . „w ąskiego g a r­
d ła" w dziale rew izyjnej  napraw y 
parowozów. C hm ielew ski to  n ie 
tv lko  racjonalizator, to  także  przo ­
dow nik pracy w ykonujący  253% nor 
my.

Nie m niejszymi sukcęsam l może 
poszczycić s'f  b rygada ' obsługująca 
parowóz Ty 2 923 w  składzie: 
Tadeusz Bft®*ak, B ronisław  W.ybra- 
nowski m aszyniści oraz S tanisław  
Barczuk i H c n r\k  IfsłtUn — pomoc­
nicy. T)Ib. uczczeni a £fotu zobn w itjza
II się oni przejćtfhać 10 ty*, km. bez. 
płukania kotła. Wyl<ona|j zobowiążą 
nia w 212% przejeżdżając około 23 
tyg. km. Postanow ili także  soalać 
gorsze aso rtym enty  węgla, co w yko­
nują  w 126%. Sukcesy te  mogli osiąg  
nąć dzięki tem u, źe s tosu ją  m etody 
pracy czołowych, radzieckich  m aszy­
nistów  K ryw onosa i innych.

Za ciekawy przyk ład  jak  Czyn Zlo 
towy mobilizował tych, k tórzy  dotych 
czas pozostaw ali w tyle, może-póału

żyd nam  brygada kol. F ranciszka 
Okonia p racu jąca  na bieżącej nap ra­
wie parowozów. Członkiem te j b ry ­
gady  jest Janusz  Pom orski. Do cza­
su podjęcia przez brygadę zębowią- 
zań zlotowych był on przeciętnym  
pracow nikiem  w ykonującym  sw oje 
100% norm y. Kiedy brygada podjęła 
zobow iązanie P om orski zm ienił swój 
sty l p racy  i obecnie w ykonuje 132% 
norm y. B -ygada zobow iązała się wy 
konać  poza planem  bieżącą napraw ę 
parow ozu. M iało to  trw ać  7 dni, ale 
b rygada w ykonała napraw ę w cląeru
3 dni. N ie m ały w kład m iał tu  w łaś­
nie Pom orski.

T akich  ludzi, jak  Pom orski, w y­
rosło a- P a row ozow n i. w ięcej. 
Przodow nikam i zostali kol. kol. Ro­
m an Sadurskl, pomocnik m aszynisty, 
H enryk K ret ślusarz z b rygady  P lu ­
ty, k tó ra  w ykonuje 17&% norm y • 
In. Wiciu z tych ludzi, k tórzy  stH'' 
się przodow nikam i to  młodzież nie- 
zorganizow ana. Są to  tacy  koledzy 
jak : Feliks Skórzyńskl, Bronisław 
W ybranow skl, czy Leon C h m ie le w ­
ski. Ludzie ci stali się agitatoram i, 
podciągali w  p racy  innych kolegów 
w bezpośrednich r o z m o w a c h ,  tłu m a ­
czyli Im w a?ę Czynu Zlotowego.

Zarówno Skórzyńskl jak  W ybra- 
nowski i C h m i e l e w s k i  zwrócili się do 
Zarządu ZM P w swoim zakładzie o 
przy jęcie  ich na czlorików o rg an i­
zacji.

Od agronom a dow iedzieliśm y się, 
jak ie  w Bobrów ku zb iera ją  plony. 
W trzech latach zbiory żyta podnio­
sły się z 14 do 20 q, pszenicy z 13 
do 17, jęczm ienia z 15 do 17, ow sa 
z 15 d ■ 20, a bu raków  cukrow ych 7. 
120 do 280 q z h ek ta ra . N ajbardziej 
w Bobrów ku szczycili się tym , że 

ich spółdzielnia zdobyła pierw sze 
m iejsce pod w zględem  w ydajności 
pracy w powiecie, a trzecie m iejsce 
w w ojew ództw ie zielonogórskim .

Po zebran iu  W alczakowa i kilka 
kob iet przypasały  fa rtuchy  1 poda­
w ały  obiad. K iedy podjedli sobie do 
syta, v?ystępowały dzieci ze śpiewa, 
mi i tańcam i. Spółdzielcv  pokazyw a­
li sw oje córki i synów. O relak  spod 
T arnopola opow iadał o sw ojej dziew 
czynie, k tó ra  złożyła podanie o 
przy jęcie  do Szkoły Dramatycznej 
w Łodzi, tak ie  ma zdolności i zami 
tow anie do tea tru . Na koniec nau­
czyciel zagrał dla młodzieży polecz­
kę na harm onii, ale po k ilku  tak­
tach Paluchow a kręciła się już z 
W alczakiem. Potem  przybywało par 
jedna po drugiej a za oknami i w  
drzwiach nagrom adziło się moc lu­
dzi. Ślązaczka — buchalte rka  miała 
najw iększe powodzenie. O b tańco- 
w.v wali ja kolejno w szyscy m łodzi
z radzyńskiego.

Obroślak rozsiadł się za stołem 1 
rozpraw iaj z Lewczukiem.

— Widzicie, m yśm y się tak  przy­
zwyczaili do te j sw ojej b iedy na 
zagonie, jak n ie  p rzym ierzając wy 
do sw ojej m aciejów ki.. Nosiliście ją 
pół w ieku, to te raz  jak  założycie in­
ną czapkę w ydaje  się wam jakoś 
opacznie. A D aszczuk i Saugu t po­
jecha li na  Zachód, zobaczyli inn* 
fasony, in n ą  gospodarkę i opacznie 
im nie jest. Poszli naprzód, a m y 
ciągle stoim y w miejscu na naszych 
w ąskich zagonach.... Tu w B obrów ­
ku w idać, jak  na dłoni, że oni ma­
ją  rację. I nam  się trzeba  ruszyć..., 
popróbow ać tego nowego „fasonu" 
gospodarki...

K rystyn a  P a ly t
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Wczorajsze imprezy sportowe
w Lublinie

*  oK azjl Z lo tu  M łodych  P rzodow ników
— B u d o w n iczy ch  P o lsk i L u d o w ej, Jak  
t e t  8 ro czn icy  PK W N  w czoraj w L u b li­
n ie  o d b y ło  s ię  w iele  Im p rez  sp o rto w y ch . 
N a s ta d io n ie  „O g n iw a"  w g o d z in a ch  po ­
p o łu d n io w y c h  lu b l in ia n ie  p rz y p a try w a li 
ele m eczow i p iłk a rs k ie m u  m iędzy  lu b e l­
sk im i d ru ż y n a m i „O g n iw a"  i „B u d o w la ­
n y c h " . W ie lu  w idzów  z eb ra ło  s ię  przy  
k o r ta c h  te n iso w y c h  p rzy  u l. G ro ttg e ra  
p o d z iw ia ją c  g ry  pokazow e w te n is ie  w 
w y k o n a n iu  z aw o d n ik ó w  „G w a rd ii"  1 
O W K S -u .

Z w czo ra jsz y ch  Im p rez  sp o rto w y ch  n a j 
w iększym  p ow odzen iem  cieszyły się  p ro ­
p a g an d o w e  w yścig i Żużlowe o P u c h a r  
P rze c h o d n i W K K F, zo rg an izo w an e  przez  
łe k c lę  m o to ro w ą  „ B u d o w lan y c h "  w L u ­
b lin ie .

Z n le m n le jsz y m  z a in te re so w a n iem  ś le ­
d z iła  z e b ra n a  n a d  b rzeg am i B ystrzycy  p u -

Radosne festyny
dla uczczenia 22 Lipca 
zgrcmadziSy tysiączne rzesze 
lu b lin ia n

W czoraj p rzed  gm achem  Poczty, 
w P a rk u  B ronow ickim  i w Ogrodzie 
S ask im  odbyły  się w ielkie festyny dla 
uczczenia 8 -m ej rocznicy ogłoszenia 
M anifestu  P.K.W.N., Zlotu Młodych 
P rzodow ników  i ogłoszenia K onsty 
tu c ji P o lsk iej R zeczypospolitej L u ­
dow ej. T łum nie  p rzyby li lu b lin ia ­
n ie  n a  im prezy, gorąco ok lask iw ali 
w ystępy zespołu K.B.W. i  a r ty s ­
tów  T ea tru  P aństw ow ego H aliny  
Z iółkow skiej, Z bysław a Jan k o w ia - 
ka  i L. L itw ińskiego. N iem niejszym  
pow odzeniem  cieszyła się „C zw órka 
L ubelska" w  O grodzie Saskim  i a r ­
tyści w ystępu jący  na  B ronow i- 
cach.

Po  w ystępach  artystycznych  do 
późna trw a ły  zabaw y ludow e.

bllczno.Ąć okręgow e re g a ty  k a jak o w e  w 
k o n k u re n c ja c h  m ężczyzn  \ 2000 m ) l  ko ­
b ie t (1000 m ).

OTWARCIE STADIONU  
SPORTOWEGO W WSK, 

WYBUDOWANEGO  
NA CZESC 8 ROCZNICY 

PKWN
W d n iu  w czo ra jszy m  w W SK odbyło  

się  u ro czy ste  o tw a rc ie  s ta d io n u  s p o rto ­
wego, w y b u d o w an eg o  p rzez  m łodzież  ro ­
b o tn ic z ą , z a t ru d n io n ą  w W SK n a  cześć 
8 ro cz n icy  PKW N 1 Z lo tu  M łodych  Pr?5o- 
dow ników  — B udo w n iczy ch  Po lsk i L u d o ­
w ej. Do te rm in o w eg o  o d d an ia  do  u ż y tk u  
teg o  w ie lk iego  o b ie k tu  spo rtow ego  p rz y ­
czy n iły  się  ró w n ież  zo b ow iązan ia  z lo to ­
we Ju n ak ó w  z V B rygady ..S łu żb a  P o l­
sce" . R ea liz a c ja  ty ch  zobow iązań  p rz y ­
n io s ła  oko ło  250 tysięcy  z ło ty ch  o szczęd ­
ności.

Po p rzem ó w ien iach  o d b y ła  s ię  d e filad a  
sportow ców , w k tó re j w zięło u d z ia ł 170 
zaw odników , w ty m  30 k o b ie t ze Z rze ­
sze n ia  S portow ego  „ S ta l“ w W SK 1 PSC.

L icznie  z e b ran a  p u b lic z n o ść  z z ac ie k a ­
w ieniem  p rz y g ląd a ła  się  zaw odom  N aj b a r  
dzie j in te re s u ją c e  by ły  pokazow e w alk i 
boksersk ie , w k tó ry c h  w zięli u d z ia ł z a ­
w odnicy  ..S ta li"  p rzy  W SK o ra z  Ju n acy
V B rygady  „8 P "  C iekaw ie ró w n ież  w y­
pad ły  zaw ody w p iłce  n o ż n e j „o ld -boyów “ 
z FSC i W SK. M iłośn icy  p iłk i s ia tk o w e j 
m ie li m ożność  o b e jrz e n ia  c iekaw ego  tr ó j -  
m eczu  w s ia tk ó w ce  m ęsk ie j, rozeg ran eg o  
m iedzy  d ru ż y n ą  „ O rlą t“ , p iłk a rzy  FSC 1 
W SK N a zak o ń czen ie  odbyło  się  s p o tk a ­
n ie  p iłk a rsk ie  m iędzy  re p re z e n ta c ja m i 
PSC i W SK.

Po  zaw odach  o d b y ła  s ię  w ie lka  z a b a ­
wa lu d o w a . (w )

O statn ie  w iadom ości z O lim piady
We w to rek  p rzed  p o łu d n ie m  ro ze g ran o  

d ru g ie  rep eszaże , k tó ry c h  zw ycięzcy, obok  
zw ycięzców  p ó łfin a łó w  b ęd ą  w alczyć w 
fin a le . P iękny , su k ce s  o d n ió sł T eo d o r K o- 
cerk a , k tó ry  zak w alif ik o w ał się  do  f in a łu  
Jedynek , w ygryw ając  swój repeszaż  z d o ­
sk o n a ły m  A m e ry k an in em  K elly .

PIŁK A  NOŻNA:
Ju g o sław ia  'Z S R R  3:1 (2 :1 ). (D ru g ie  

s p o tk a n ie ) .

S a l j g a  In d yw id u a ln ie  
CWKS — d ru żynow o

Najlepsi na »SzIaku Wyzwolenia«
R ozgryw any rokrocznie na „Szla­

ku W yzw olenia" (Lublin — Chełm— 
K rasn y staw  — Lublin) K olarski 
W yścig „S ztandaru  Luclu“, k tórego 
w spółorganizatorem  jes t W ojewódz­
ki K om itet K u ltu ry  F izycznej m a 
w śród naszego społeczeństw a ustało  
ną  opinię dobrej im prezy. K ażdego 
roku tłum y widzów zalegają  w dniu 
22 lipca tra sę  w yścigu i z za in tere­
sow aniem  śledzą przebieg te j w spa­
niałej im prezy.

Podobnie było w dniu w czoraj­
szym . W yścig  obserwow ało ponad 
100 tysięcy ludności L ublina oraz 
m iast i wsi, przez k tó re  przebiega­
ła  tra sa . P raw ie  w k a id y m  mieście 
ludność p rzy jm ow ała gorąco kola­
rzy  ofiarow ując im kw iaty  i darząc 
ich gorącym i ok laskam i. W  wielu 
m iejscowościach w ita ły  kolarzy  wiej 
sk ie kapele a  szczególnie en tuz ja ­
stycznie p rzy jm ow ała  zaw odników  
młodzież w iejska. Serdeczne przy ję­
cie zgotow ali zaw odnikom  m ieszkań­
cy Chełm a. T am te jszy  kom ite t o rg a  
n izacyjny włożył wiele p racy  w przy 
gotow ania i uroczystości zw iązane z 
przejazdem  przez Chełm najlepszych 
kolarzy  polskich. Równie miło w ita­
ni byli ko larze w K rasnym staw ie, 
B iskupicach i w  Lublinie. N ajsłab ie j 
zaprezentow ały  się P iaski, gdzie moż 
na  było zauw ażyć w iele n iedociąg­
nięć św iadczących o nieudolności 
członków m iejscowego kom itetu .

W  godzinach rannych  przed s ta r ­
tem  honorowym  na P lacu  S ta lina  do 
zaw odników  przem ów ili; tow . Pop­
ko, w iceprzew odniczący P rezydium  
W ojew ódzkiej R ady  N arodow ej oraz 
tow. G w ardak , przedstaw iciel redak­
cji „S ztandaru  L udu". N astępnie w 
Imieniu uczestników  w yścigu rezo­
lucję odczytał czołowy polski kolarz, 
w ielokrotny rep rezen tan t naszego 
k ra ju , W ładysław  W ójcik z C en tra l­
nego W ojskow ego K lubu Sporto­
wego w  W arszaw ie.

W rezolucji te j m. In. czytam y:
„W tym  czasie, kiedy w W arsza­

wie, w  stolicy naszej ukochanej Oj. 
czyzny zebrała się najlepsza młodzież 
naszego kraju, ażeby wziąć udział w 
Zlocie Młodych Przodowników— Bu­
downiczych Polski Ludowej, kiedy 
najlepsi nasi sportowcy walczą na 
stadionach olimpijskich w Finlandii, 
tny kolarze, uczestnicy Wyścigu  
„Szlakiem Wyzwolenia" przyrzeka­
my, ie  swą postawą sportową, jak 
również pincą zawodową będziemy 
starać się zasłużyć na miano praw­
dziwego sportowca i wiernego oby. 
watela naszej ukochanej Polski Lu­
dowej.

W pełni doceniamy wielki wysiłek  
naszej Partii i Rządu zmierzający 
do jak największego zabezpieczenia 
szerokim masom naszej młodzieży 
możliwości wszechstronnego rozwo­
ju kulturalnego 1 sportowego. W yra­
zem ego jest uchwalona dziś przez 
nasz Sejn, Wielka Karta 'naszych 
zwycięstw  — Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej L„doweJ. Znamien± 
nym Jest fakt. że uchwalenie Kon­
stytucji zbiega sie z 8 roeznicą w y­
zwolenia naszego kraj,, , po„ jar, ma 
rodzimej reakcji i hitlerowskiego o- 
kupantn. Świadomość tego nakłada 
na nas sportowców obowiązek j«»sz_ 
cze większego wzmożenia wysiłków  
dla rozbudowy Ludowej Ojczyzny, 
dla przyspieszenia realizacji zadań 
Planu fi letniego".

Rezolucję p rzy ję to  gorącym i oklas 
kam i.

*  *  *

N a s ta rc ie  o strym  (ul. M ęczenni­
ków M ajdanka) stanęło  około 80 ko­
larzy  z całej Polski. Zawodnicy z 
m iejsca ru sza ją  w szybkim  tem pie 
dyktow anym  przez czołowych kola­
rzy : W ójcika, G abrycha, K apiaka, 
Sałygę i W rzesińskiego. N a piątym  
kilom etrze za Lublinem  zosta ją  w  
tyle pierwsi m aruderzy : Basiński, 
B anaszkiew icz 1 L aszek (w szyscy z 
O gniw a krasnostaw skiego) oraz 
Ń lkuła (K olejarz Szczecin) i G rym u. 
Za (Ogniwo Lublin). P ierw szym  pe-

Wiadomości z  Igrzysk Olimpijskich w Helsinkach
•  LUu‘ew  zdob yw a srebrny  m ed a l n a  4 0 0  m  przez p ło tk i
•  P o trzeb ow sk i w ye lim in ow an y  w p ó łf in a le  n a  8 0 0  m, a  B o c ia n ó w n a  

n a  100 m  •  Czech D o łeża l w icem istrzem  w ch o d z ie  n a  50  k m  •  T iukalow  
(ZSRR) finalistą , w Jedynkach

LEK K OA TLETY K A : 
L itu je w  (Z S R R ) w i

1 oem ts trzem  o lim p ij­
sk im  n a  400 m  p ło t­
ki.

FINAŁ:
1) M oore (USA) —

, 50,8 — re k o rd  o ltrn -
1 p ljsk l, 2) L itu jew  

(Z SR R ) — 51,3, 3) 
Elollapd (N ow a Z e­
la n d ia )  — 52 2 

G rlg a lk a  (Z S R R ) 
"p ie rw szy  z F u ro p c  J 

czyków  w k u li.
F in a ł :

1 ) O B r ie n  (USA) — 17,41 — rek o rd  
o lim p ijsk i  (p o p rze d n i rek o rd  z 1943 r
— 17,12), 2) H ooper (USA) — 17,39; 3) 
F u c h s  (USA) — 17,06; 4) G rlg a lk a  
(Z B R R ).

Fedorow  był 7 z  w y n ik iem  16,06, S k o ­
b la  — 9 — z w y n ik iem  15,92 K rzy ża­
n o w sk i — u p la so w a ł się  n a  10 m ie jscu  
t  w y n ik iem  15,08.

F ilm  ro z s trzy g a  k o le jn o ść  w f in a le  n a  
100 m  m ężczyzn .

W f in a le  p ięc iu  zaw odn ików  by ło  r a ­
zem  n a  m ecie: o k o le jn o śc i zadecy d o w a­
ła ta śm a  film ow a,

1) R em lg ln o  (USA) — 10,4; 2) Muc 
K e n ley  ( J a m a jk a )  — 10.4; 3) B alley  (A n­
g lia ) — 10,4; 4) S m ith  (USA) — 10.4: 
5 ) S u c h a rie w  (Z SR R ) — 10.5; 6 ) T re- 
lo a r  (A u s tra lia )  — 10,5.

P o trzeb o w sk i w y e lim in o w an y  w p ó łfi­
n a le  80 ' m.

Z trz e c h  p ó łfin a łó w  k w alifikow ało  się 
do  f in a łu  po trz e c h  zaw odn ików . W yni­
k i p ó łfin a łó w :

I — 1) N ie lsen  (D a n ia )  — 1-50,2; 2) 
W h ltf le ld  (USA) — 1.50,1; 3) W eb ste r 
(A n g lia ) -  1.50,1.

I I  — 1) W in t ( J a m a jk a )  — 152.7, 2) 
S te ln e s  (N ow a Z e la n d ia )  — 1.52,9; 3) 
R in g  (S zw ecja) — 1 53,0.

n i  — 1) U lzh eim er (N iem cy  Z ach  ) — 
1:51.9; 2) W o lfb ra n d t (S zw ecja) — 1:52,4; 
3) P e a rm a n  (USA) — 1 52,5; 4) H u tc h ln s  
(K a n a d a )  — 1.52,8; 5) P o trzeb o w sk i —
1.53,7.

Bocianówna wyelim inowana n a  100 m.
E lim in a c je :  100 m  k o b ie t (do  m lęd zy - 

b legów  k w a lif ik u ją  s ię  po  dw ie zaw od­
n ic z k i) .

I — 1) C rip s (A u s tra lia )  — 12,0 ; 2) 
B erkoT ska (B u łg a ria )  — 12.2 ;

I I  — 1) Faggs (USA) — 12,1; 2) TngUa-
fe rl (W iochy) — 12 ,6 ; w yelim inow ane: 
3) B a r th a  (W ęgry) — 12.7 1 4) BOCIA- 
NOWNA — 12.9.

i n  — 1) B ro u w er (H o la n d ia ) — 12,0;
2) T u ro w a  (Z SR R ) — 12.3.

IV  — 1) K le in  (N iem cy Z ac h o d n ie ) — 
12.1; 2) A rm llage  (A n g lia ) — 12,3. 5) 
S lcoe (R u m u n ia )  — 12,8.

V — 1) S an d e r (N iem cy Z ach .) — 12,2;
2) A u g u s t t io u  (S zw ecja) — 12,4.

V I — 1) L eone (W łochy) — 12,2; 2) 
M o rreau  (USA) — 12,5;

V II — 1 ) H a rd y  (U SA ) — « .» :  2 > F o u lts  
(A ng lia ) — 12,1.

V III — 1) Jac k s o n  (A u s tra lia )  —  11,6;
2) M ong lnou  (F ra n c ja )  — 12,3 .

IX  — 1) S tr lc k la n d  (A u s t ra l i a )  — 12.0;
2) K a łaszn ik o w a  (Z SR R ) —’ 12.2; R u ­
m u n k a  K o n ra d  by ła  4 — 13,0;

X  — 1) H a sen jag e r (N iem cy  Z a c h .)  —
11,1); 2) M ac K en zle  (K a n a d a )  — l 2’2- 
W ęgierka T U koyaszk l — 12,4;

X I — 1) B lan k ers  -  K o e n  (H o la n d ia )
— 11,9; 2) P e te rs e n  (N iem cy  Z a c h o d n ie )
— 12,0; ,,  ..

X II — 1) M askell (A fryka P o ł.) — U '8'
2) H n y k ln a  (Z SR R ) — 12,0;

M tędzyb leg l: (do  p ó łfin a łó w  k w a lif i­
k u ją  s ię  po  3 zaw o d n ic zk i).

I  — 1) Ja c k s o n  {A u stria ) — 11,6: 2) i e -  
te rsen  (N iem cy  Z a c h o d n ie ) — 12.0: 
B rouw er (H ol.) — 12,0.

I I  — 1) S a n d e r  (N iem cy  Z a c h o d n ie )  —• 
12,0; 2) B ła n k e rs -I to e n  (H o la n d ia )  — 12'0 ’
3) Faggs (USA) — 12,0; 4) T u ro w a  
(Z SR R ).

I I I  — 1) H a se n ja g e r  (A fry k a  P o ł.)  — 
12,0; 2) K a łaszn ikow a  (Z SR R ) — 12.0 ;
3) C rip s (A u s tra lia )  — 12,1.

IV — 1) H n y k in a  (Z SR R ) — 12,0; 2) 
K le in  (N iem cy Z ach .) — 12,0; 3) S trlcK - 
la n d  (A u s tra lia )  — 12,0.

D ołeżal (C SR ) — w icem istrzem  o lim p ij 
sk im  w cho d zie  50 km .

C hód  n a  50 km  zak o ń czy ł się  d u ż y m  
sukcesem  zaw odn ików  p a ń s tw  d em o ­
k ra c ji lu d o w e j:

1) D ordon l (W łochy) — 4:28.07,8 (rek o rd  
o lim p ijsk i) : 2) D oleżal (C SR ) — 4:30.17.8;
3) R oka (W ęgry) — 4:31.27,2; 4) W h ite - 
>ock (A ng lia ) — 4:32 24,4 ; 5) Ł obastow  
(Z SR R) _  4:32.34,2; 6 ) U chow  (Z SR R )
— 4:32 51,6.

• 'O d e s s y  (W ęgry) — trzec i w sk o k u  w 
dal. G rabow ski w y e lim in o w an y .

P rzyk ry  zaw ód sp raw ił n a m  G rabow sk i, 
^ Bdl w eH m lnacJl w sk o k u  w
da l. M in im u m  k w a lifik u ją c e  do  f in a łu  
w ynosiło  720; o siągnęło  je  ty lk o  7 zaw ód 
n lk ó w  w obec czego u z u p e łn io n o  f in a l i ­
s tów  do  12- t u  w edług n a jlep azy ch  k o le j­
n y c h  w yników .

T rzeb a  podkreślić , ie  Wj ró{1 tcJ d w u _ 
n a s tk l  by ło  trz e c h  zaw odników  z  w y n i­
k iem  700

W Y N IK I FINA ŁU :
1) B lffle  (USA) _  757: 2) G o u rd in e  

(USA) — 753. 3) Foeldesa (W ęgry) — 
730; 4) F a s a n h a  (B razy lia ) _  723 ; 5 ) 
V a lto n en  (F in la n d ia )  — 716, G rigo- 
rlew  (Z SR R ) — 714.

W IOŚLARSTW O:
T iu k alo w  (Z S R R ) —  f in a lis tą  w je d y n -  

k a rh .
W d ru g im  d n iu  zaw odów  w io ślarsk ich  

rozeg rano  p rzed  p o łu d n ie m  p ierw sze  re - 
pesza ie  d la  osad , k tó re  o d p ad ły  w elim i 
n a c jac h . Z w ycięzcy poszczegó lnych  serii

każde j k o n k u re n c ji  k w a lif ik u ją  się  d o  
d rug iego  rep esza żu . Z o sad  poisK ich do  
drug iego  rep eszażu  w eszła czw órka be2 
s te rn ik a , n a to m ia s t  d w ó jk a  bez s te rn ik a  
odpadła .

p o łu d n iu  ro zeg ran o  p ó łfin a ły . P ię k ­
n y  sukces o d n iós ł tu  w je d y n k a ch  radz iec  
ki w ioślarz T iu k a ło w , k tó ry  p o k o n a ł 
A m erykan ina  K e lly ‘ego 1 zakw alifikow ał 
aię do f in a łu  p o la k  K ocerka  s ta r to w a ł w 
in n y m  p ó łfin a le  i był czw a rty  za A ng li­
k iem  Foxem , A u stra lijc zy k ie m  W oodem  i 
U rugw ajczykiem  R lsso  K ocerka  m ia ł b a r 
dzo s iln ą  k o n k u re n c ję  t obecnie  będzie 
Jeszcze w alczył w repesz t^U  o p raw o  w ej 
ścia do  f in a łu  D w ójka  ze s te rn ik ie m  L o­
re n c  — T hom as i M ich a lsk i w d ru g im  
p ó łfin a le  była t r u c i a  za W iocham i 1 Be - 
glą. Polacy zw yciężyli o e a d ę  USA 1 
czyć jeszcze b ęd ą  w re p e sza zu .

W YNIKI R E P E 3Z A Z 6W :
Jedynki:
I  -  1) van  M eadaP ~

’ n- -  !! »
(C SR I -  21 P lf te ‘

r i (W łochy);
Iv„  ~  11 S te en ack e r (B elg ia) — 7:43,9;

2) T ro ll (C hile);
Dwójki bez stern ika-
I  — 1) Belgia _  7-22.8; 2) Z SR R  — 

7:31.9: 3) W io ch y
I I  — 1) USA _  7-28 4- 2) POLSKA -  

7:39.7:
Dwójki ze sternikiem : .
I  — 1) F lnU m dla — 7:55,0; 2) S zw aj- 

c a r ia ;
I I  — 1) ZSRR _  8 0 3 . S zw ecja;
czw órki bez ste rn ika: /
I  — 1) Anglia — 6 42 8; 2) H a n ia ; 

n  -  1) POLSKA -  6:45,8; 2) W ęgry 
_  6:50,3:

W yn ik i Półfinałów : (do  fin a łó w  w ch o ­
d z ą  zw ycięscy, p o b u d u j  w alciw  w repe-
» z a * a c h ) .

J e d y n k i :
I  — 1) Fox (A nglia) — 7:54,5: 2) W ood 

(Australia) -  8:02s. 3] R(gso (umerwaj)
_  8:05,9; 4) k o c e r k a  _  8 :io,fl;

I I  T  & J»T!uk« 0"  (Z S R R ) — 7:52.6:
2) K elly  (USA) _  7:57 3. 3) g te p h e n  (P ld . 
A fryka) — 8:02,3;

Dwójki ze s t e n j i i j i ^ .
I  — 1 ) F ran c ja  — 8:07,5; 2 ) N iem cy

Z a c h o d n i e  —  8 :1 2 9 . 3) D a n ia  —  8:18,7;
I I  ~  1 n L  , hy — 8:07.6; 2) B elg ia — 

8:11,4: 3) Polska — 8 :12,1;
D w ójki bez s te rn ik a :
1 — ?*WaJc° ria  — 7:37,7; 2) A u s tra ­

lia. — 3) F ra n c ja  — 7:54.7.
n  — 1) Anglia — 7:45.6: 2) H o lan d ia

— 7:53,2: 3) SKw»C|a  _  8:07,5.
Czw órki ze s te rn ik ie m :
I  _  1 ) CSR — 6:58,5: 2) S zw a jca ria  — 

6:59,2; 3) A nglia  7:04,1; 4) ZSRR — 
7:11,4.

Poza  ty m  do  d ru g ieg o  repeszaZ u za ­
kw alifikow ały  s ię : D an ia , F in la n d ia  1 
W łochy.

Dwójki podw ójne:
I  — 1) CSR — 7:33,5; 2) UBA — 7:24,3:

3) Z SR R  — 7:26,5.
SZERM IERK A :
W W esten d . 10 k m  od H e lsin ek  ro zp o ­

czą ł s ię  o lim p ijsk i tu rn ie j  szerm ierczy  we 
flo rec ie  m ężczyzn . O gółem  w szerm ierce  
s ta r tu j ą  33 p a ń s tw a  z 304 zaw o d n ik am i 
t zaw o d n iczk am i.

w I ru n d z ie  w yn ik i s p o tk a ń  we flo re ­
cie m ężczyzn  były n a s tę p u ją c e : W ęgry
— S aa ra  — 15:1; A rg en ty n a  — ZSRR __
8 :8  (A rg en ty n a  w ygra ła  ró żn ic ą  Jednego 
tra f ie n ia  63:64); .A ng lia  — W enezuela  — 
14:2: Szw eoja — A u s t r a l i a —  13:3; N iem ­
cy Z ac h o d n ie  — R u m u n ia  — 10:B; W ło­
chy  W enezuela  — !l:0; B elgia — Sa.ira
— 9:3; F ra n c ja  — A u stra lia  — 9 :0 ; USA
— R u m u n ia  — 9:7; E g ip t — ZSRR  3 4. 
POLSKA CZWÓRKA. BEZ STERN IK A  
ZWYCIĘŻA W REPESZAZU

P olska  czw órka bez s te rn ik a  S ch w ar- 
eer E , S ch w arcer Z„ Jag o d z iń sk i 1 ż a r ­
now iecki zw yciężyła w rep eszażu  rozeg ra  
nym  w p o n ie d z ia łek . 21 Dra. n a  to rze  w 
M etlah tl. Polacy, k tó rz y  w n ied z ie lę  z a ­
ję li w p rze d b le g u  3 m ie jsce , p o je c h a li w 
pon iedz iałek  b a rd zo  d ob rze , zwyciężaj*® 
osady W ęgier i K an ad y .

Na fin isz u  P o lacy  zw ięk sza ją  i lo ic  u - 
d e rzeń  do  32 i zdecydow an ie  w ygryw ają  
bieg w czasie  6:45,8. W ę g ry  m »Ją c™s 
8 50,3, K a n ad a  — 6:31.5 P o l a c y  zw ycię­
stw em  ty m  zdoby li p raw o  s ta r tu  ao  a a i-  
szych rozgryw ek.

Z dysk w alifik o w an a  w n ied z ie lę  w  Przed 
b ie g u  p o l s k a  d w ó j k a  b e z  s t e r n i k a  (Ś w ią t­
k o w s k i .  W ie ś n i a k  I s t a r t o w a ł a  w  r e p e s z a -  
*u z  USA 1 S a a r a .  Bieg w ygrali A m ery­
k a n ie  w  c z a s i e  7:28.4 P o l a c y  b y l i  d r u d z y  
w c z a s i e  7:39.7 1 z o s t a l i  w y e l im i n o w a n i  
z  d a l s z y c h  r o z g r y w e k .
DOBRA POSTAW A ZAPAŚNIKÓW  ZSRR 
W WALKACH WOLNYCH

D oskona ła  p o s t a w a  zap aśn ik ó w  ZSRR w 
W a lk a c h  w o l n y c h  J e s t  j e d n ą  z  s e n s a c j i
Igrzysk Olimpijskich.

W ysoka k lasę  zap aśn ik ó w  ZSRR p o tw le r 
d z a ją  p ierw sze w ynik i w tu rn ie ju  o llm r.lj 
skim  W w adze m u sze j S ajadow  p o k o n a ł 
'.decydow anie  F ra n c u z a  S ig !rana v? k o ­
gucie j M am edbekow  położył n a  ło p a tk i, 
j u t  w  32 aek., Y ag h o u b l ( I ra n ) .  W p ó ł­
ciężkiej Englafl zw yciężył d o skonałego  
A tana  (T u rc ja ) ,  a  w Wadze c lę*k lej — 
M ekoklszw lli w 6 m .n . położył n a  ło p a t­
ki K oyacsa (W ęgry). W w adze śre d n ie j 
C lm ak u lid ze  n lez aa łu ż en ie  p rze g ra ł s to ­
s u n k iem  głosów  1:2 z L in h la te m  (Szw e­
c ja ) , a  R u b a łk o  W w adze p ó łśred n ie j prze  
g ra ł n te zn acz n le  ze św ie tn y m  te c h n ik iem  
Is licg lu  (T u rc ja ) .

Polacy s ta r tu ją  w zopaśniętwie ty lk° 
w w alkach w  sty lu  klasycznym, k tó re  roz 
poczynają się w czwartek.

chowcem je s t S zafran  z gdyńskiego 
Ogniwa, k tó ry  m a defekt row eru na  
15 kilom etrze za Lublinem. Szybkie 
tem po powoduje, że kolarze zaczyna 
.ią rozbijać się na  poszczególne g ru - 
Py- W czołówce u trzym ują  się jed­
nak  nadal w szyscy znani szosowcy 
naszego k ra ju . G rupa czołowa sta le  
zw iększa tem po, k tóre sięga naw et 
około 40 km . na godzinę. Tuż za licz 
ną czołówką jodzie w  niedalekiej 
odległości duża g rupa  kolarzy, w  
k tó re j m. in. znajdu je  się Zdunek z 
Lubelskiego W łókniarza.

Za P iaskam i g ru p a  czołowa ponow 
nic zaczyna się rozbijać. T em pa nie 
w y trzym ują : Llszkiewicz (G w ardia 
Łódź), W ięckowski (CW KS W arsza­
w a), Chwindacz (G órnik M ysłow i. 
ce). W praw dzie dw aj ostatn i doszlu- 
sowali po upływ ie k ilkunastu  m inut 
do g rupy  prow adzącej wyścig, a le 
po przejechaniu  10 kilom etrów  po­
nownie od p ad a ją  w raz z Nowocz. 
kiem  1 W eglendą (obaj z Unii Cho­
rzów ), K apiak icm  i D rążkow skim , 
k tó ry  doznaje bólów żołądka. Po kil­
ku k ilom etrach  czołów ka znów za­
czyna się rozdrabniać. Tym  razem  
k ap itu lu je  W aliszew ski (CW KS W ar 
szaw a) i L asak  (G w ardia W arsza­
w a). Z ostaje również w ty le Syp­
niew ski (G w ard ia  W arszaw a). T ak  
więc grupę czołową tw orzą: G abrych 
W łókniarz Łódź), Sałyga  (G w ardia 

7 r w ^ W(5jclk (C W K S), K ró lak  
W arszaw a)! W rzesiński (K olejarz

czolów ka^w padnU  V u j ™  £ £ £ ?  
H oroskopy nasze okazały Się jed n ak  
n ie tra fne . Ciężki odcinek szosy spra 
w ił, że defek ty  zaczęły zdarzać sie 
coraz częściej. Pech nie om inął w y_ 
próbow anych szosowców — K rólaka
i W rzesińskiego, k tó rzy  przeb ili 
dętki. M ieszkańcy S tołp ia w ita li już 
ty lko  jako  leaderów  w yścigu: Sa-* 
łygę, W ójcika i G abrycha.

Po zaciętej w alce na ulicach Cheł­
m a lo tny finisz w ygryw a G abrych  
przed W ójcikiem  i Sałygą. Po n ie ­
długim  upływ ie czasu m ieszkańcy 
C hełm a o k lask u ją  sam otn ie  jadące­
go W ięckowskiego.

N astępnie po 5 m inu tach  m ija ją  
C hełm : S ypn iew sk i i W aliszew ski. 
D alej w  kolejności m ija ją  lo tny  fi­
n isz n as tęp u jące  g rupy : K rólikow ­
sk i (OWKS Lublin) — Z alew ski 
(Spójnia W arszaw a), Z dunek — 
M alinow ski (O W K S  W a r s z a w a )  —  
Ja rzy n a  (W łókniarz K r a k ó w ) ,  N o- 
woczck — W eglenda — Leske 
I O W K S  L ublin), Sołtow ski (Kole­
ja rz  Szczecin) — W itczak (Ogniwo

7~- Kapial< — Tabaczyński 
(CWKS warszawa). Po upływ ie 7 
minut po przejeździe czołówki mijają 
półmetek W rzesiński i K rólak . Za 
Chełmem odległość czołówki od 
następnej grupy wynosi ponad 3 
km. •

W K rasnym staw ie  lo tny  finisz 
w ygryw a G abrych , w  P iaskach  zaś 
trium fow ał Sałyga.

Po w sp an ia łym  finiszu na stadio­
nie O gniw a w  L u b lin ie  zw ycięża  a 
długość koła S a łyga  przed W ójci­
kiem . Za chw ilę m ija metę Gabrych, 
który już bodaj w trzecim w yścigu  
na Szlaku W yzwolenia uzyskuje 
wysoką lokatę.

T kU renc-il in d y w id u a ln e j:
2 W ójcik  4 30 m ln - 10? ' m m . 10 «ek.
i !  * 2  '  SOdz. 50 m in . 42 s e k . '
4 ) W ięckow ski 4 Rodz 53 m in . 0,5 s e Ł  

f i^y n a  4 godz S3 mln fti7 se)t-
« K ró lak  4 £0 d z. 57 m in . 34 s e t .
<> Lasak 4 godz. 58 m in . 10 sęk .
8* Nowoczek 4 godz. 58 m ln . 10 8«fc.
«) W eglenda 4 ROdz. 58 m ln . 11 aek,

10) W aliszew ski 4 godz. 58 m ln . 11 sek.
11) Zalew ski 4 pOfl7 58 m in . 12
12) B rzóska 4 (rodź. 58 m ln . 13 sek .
13 > K ró lik o w sk i 5 godz. 3 m ln . 53 se* .
14) W rzesiń sk i 5 godz. 4 m ln . 32 sek ..
15) S ypn iew sk i 5 godz. 4 m ln . 33 sek ,
Z dunek z a j ą ł  17 m iejsce, uzysku­

jąc  czas 5.04.34 zas Leske przybył 
na m etę  na  19- te j pozycji z czasem; 
5,06:42.

D r u ż y n o w o  pierw sze m iejsce za­
jął zespół C entralnego  W ojskow ego 
K lubu Sportow ego (W arszaw a) z  
czasem H  godz. 40 m in. 49 sek.

Na drugim  m iejscu znalazła 
drużyna w arszaw skiej G w ard ii — 
14 godz- 52 min. 53 sek.

O godzinie 18-tej w  H ali Sporto­
wej odbyło się uroczyste  rozdani® 
n a g r ó d  uczestnikom  w y śc ig i
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